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Martwota opbiji.
Karopznja wyborcza, bez w zgąiu na 

kierunek i „orjentatje* nasuwa szereg po- 
bocznych snoitrzeżeń, będących srrutnem 
świadectwem dla naszego społeczeństwa i 
tłumaczącym wiele ujemnych stron ircia, 
witle niedoli | kłopotów, na które się cią­
gle narzeka, a względnie łatwych do usu­
nięcia przy odrobinie dobrej wal* no i.... 
wysiłku myślowego. Ale o to ostatnie bo­
daj u nas najtrudniej. Rdzennie iutcjszy 
człowiek, przywykły inercją i zamknięciem 
się w soDie „przetrzymywać** wszystkie 
siedem plag egipskich, (czyt. moskiewskich 
i niemieckich), dalej żyje tym systemem 
Walczyć, ścierrć się w dyskusji, odważnie 
wystąpić publicznie ze swemi przekonania­
mi... W wyjątkowych zdarza się to wypad­
kach i zwykle r a  charakter negatywny: 
usuwanie się z danego, niesympatycznego 
zespołu, wymijanie, unikanie starcia. To 
dobre dla tych warchołów mazurów, po­
wiadają, „przetrwaliśmy Murawjewa, to i 
ten imDort z nad Wisły przeżyjemy, dłużej 
klasztoru, jak przeora*, rzekł mi wybitny 
przedstawiciel tutejszej inteligencji na pyta­
nie dlaczego unika Klubu Literatów!

Tej apatii i, powiedzmy otwarcie, le­
nistwu do jawmej, otwartej ayskusj. nad 
sprawami etyki codziennej, czy politycznej, 
lub społecznej natury, zawdzięczamy dużo 
obłudy, rozpanoszonej w Wilnie obficiej, 
niż gdzieindziej. Co gorsze, wskutek tego 
wygodnego: „Ja swoje myślę, a w dyskusje 
nierr.am do c o  się wdawać*, albo: „Pewnie 
że on (czy ona) nieuczciwie postąpili, ale 
cóz? będę się narażać na przykrości*— 
wskutek tej właśnie dwulicowości brak zu ­
pełny u nas opinji oublicznej.

A trzeba sobie raz dobrze uświado­
mić: żadne artykuły gazet, (zresztą przez 
lenistwo 1 ciasnotę umysłu nikt nie czyta 
gazet, gdziehy mógł wyciytsć zdanie sprze­
czne, czy dyskusją na temat poruszany 
przez tę gazetę, którą się stałe karmi), ża­
dne dekrety trybunałów, nie poprawią sto­
sunków społecznych i moralności „wyższych 
sfer" społeczeństwa, o ile cne się nie zdo­
będą na wyrobienie choćby klasowej, ale 
jednolitej opinji publicznej.

A tej u n-s nfema. Wykazały to, 
prócz setek innych faktów, ostatnie wybo­
ry. Zdawałoby się. że „Słowo", organ 
kouserwatywnego ziemiaństwa, zużyło dość 
jasnych i wyczerpujących argumentów, by 
przekonać o korzyściach 1 opowiązku gło­
sowania na jedynkę. Zdawałoby się, że 
ziemianie, tzw. obszarnicy, mają najwyra­
źniejszy interes w tern, by istotnie ich 
przedstawiciele weszli do Sejmu, a nie 
p. Zwierzyński, który depra wdy ze sprawa­
mi ziemiańskiemi, naszą quasi arystokracją 
i konserwą z żubrów nic nie ma wspólne­
go. Nie uczęszcza bowiem na ich ftty fa­
milijne, ani na żadne różańcowe litanje.

Zdawałoby się, że wobec nazwisk 
przewodników tego odłamu społeczeń­
stwa, juk książęta: Sapieha i Radziwiłł, 
przed którymi każay z tych ziemiom nie 
miałby Jość czułych uśmiechów przy 
spotkaniu — na listę 1 głosuje ogół na­
szego ziemiaństwa. Cnodziłoby przecks c 
wykazanie jeśli już nie rozgarnięcia po ty­
cznego (to za wiele wymagać od snaJUbe- 
tów w tej dziedzinie), to przynajmniej so­
lidarności klaso t’#j, jednolitej opinji, na 
niającej nierozgarniętyth i opornych do 
uhgania interesom, swojej sfery, swoicr 
ziemiańskich celów 1 ideałów.

Nic z tego. Całe rodziny ziemh ńskie, 
znane, pozornie zgrupowane przy „Sło- 
wie‘\  głosowały za  „Dziennikiem Wileń­
skim* i dewotkami, przekładając wytwor­
ne 1 patoką mądrości płynące artykuły 
p. Obsta, nad blask mitr książęcych 1 naz­
wisk krewnych figurujących na liście „ma­
sońskiej" jfcdynki.

1 tak głupota ludzka święcik w Wil­
nie aż nazbyt wielkie triumfy; aość zacyto­
wać powtarzane przez osoby z. zw. wyższych 
sfer bajki o masonach, ślubach i chrztach 
bez księdza, Żydach w rządzie, które to 
straszne klęski miały spaść na Polskę, 
wnet po objęciu rządów przez jedynkę.

Taki analfabetyzm I brak solidarności 
jest nie do pomyśleniu w fnnyih dzielni*

i
cach Państwa. Mam przea sobą list po­
mórz anki z Torunia. „Tu sfery ziemiańskie 
wszystkie opowiedziały się za Blokiem 
międzypartyjnym, do tego stopnia, że z 
Tow. Rolniczego wykluczono pr^ez głoso­
wanie trzech panów za fb, że cncieli zła­
mać solidarność. Inny przykład: opowiada 
mi mieszkanka Bydgoszczy- „Sprzedawałam 
tam mieszkanie, Ży*1 dawał więcej niż 
chrześcijańscy nabywcy, poszłam ao właś­
ciciela, z którym miełam się podzielić, > 
on, nb. bardzo chciwy i racnunkowy czło­
wiek, powiada mi, że, oczywiście, któżby 
nie chciał zarobić więcej! Ale cóż, nie mo­
gę się na.ażać na ogólne potępianie. 
Opinja by mi żyć nie dała. Nie zrobię 
tego*

Oto jest społeczeństwo, które może 
coś zroDić, iść naprzód i rozwijtć się. Na­
sze społeczeństwo przy tym sysiemie ob- 
łuay, apatji, braku opinji i solidarności, 
musi iść na zagładę

Bo gdybyż w tych sferach konsżrwa- 
tywno-katolicko-ziemiańskich mających pre­
tensje ao obrony ziemi, Kościoła, tradycji, 
moralności etc. pięknych rzeczy, była kon­
sekwencja w czynach I jakiś logiczny zwią­
zek między głeszonemi w konwersacjach 
frazesami, a postępkami.

Miłość de ziemi? A tak. W rok po 
pozwoleniu kupowenia majątków przez Po­
laków na Litwie, więcej jej przeszło w ro­
syjskie ręce niż przez ubiegłe 40-lede. Ca­
łym argumentem było to jedno, że Rosja­
nin daje więcej. A w 1915 ak pięknie o 
miłości kraju ł gniazd rodzinnych świad­
czył ogólny exodus ziemiaństwa n? Wschód, 
tego chyba nie trzeba przypominać Ale w 
kilka lat potem, cl sami ludzie deklamo­
wali przeciw reformie rolnej w im ię 'przy­
wiązania do rezydencji pokoleń całych. A 
niezadługo potem zwyczajną koleją rzeczy 
otrzymywali ordery za zasługi.

Miłość i szacunek dla Kościoła? Ależ 
te same osoby, głosujące, na 24 z obawy 
ślubów cywilnych, nie mogą się zdobyć na 
żaden odruch potępienia za szachrowania 
rozwodowe na Zawalnej

Przeciwnie honorąmi, szacunkiem i 
zaszczytami obdarzają ludzi, którzy jawnie 
i cynicznie podeptali tenże Kościół Kato­
licki, będący dla afer konserwatywnych 
sztandarem; towarzysko nigdy nie spotkafi 
się ci ludzie z najmniejszym nawet odru­
chem potępienia.

Można w tej sferze być notorvcznym 
oszustem w grze klubowej, ale dzięki hra­
biowskim tytułem być przyjmowanym wszę­
dzie. Można mieć pruces o cudzołóstwo, 
gwałt, o nieróbstwo, być krzywdzicielem 
wdów i sierot, zatrzymywtć „zapłatę słu­
gom i najemnikom*, co jak wiadomo z 
katechizmu, jest grzechem, wołającym o 
pomstę do nieba, nic to, 1 dobrze się jest 
wiuzianym w kołach towarzyskich sfer zie­
miańskich. Można nosić sutannę, a mimo 
to agitować na listy antyrządowe 24 i 
18 mimo, że się jest państwowym urzęd­
nikiem. !

Można fałszować podpisy, prowadzić 
intrygi wyoorcze, mieć w swym domu lo­
kal hazardu gry w karty 1 być filarem ar- 
cykutolickich związków. Można być dyrek­
torami Banku znanego ze swych nralwer- 
sacyj i nyć za to w kozie, a mimo to cie­
szyć się powodzeniem u współobywateli.

Można mieć „aferę** o nadwerężenie 
obyczajów, czy sprzedaż artykułów pierw­
szej potrzeby i wydawcć uczęszczane rauty. 
Można szkalować Piłsudskiego, Legiony, 
całą akcję niepodległościową, płaszczyć się 
przed rządem rosyjskim, pod Katarzyną i 
pizy każdej sposobności, a potem, gdy się 
wiu/i w tern interes osobisty, zalecać się i 
kłaniać w par tym, na których się nie mia­
ło dość oszczerstw i...«.wykłym porząde&kiem 
otrzymywać honory, stanowiska i „szccu- 
nek“? współobywateli. Można prowadzić 
życie jawnie gorszące, hulaszcze, niemoral­
ne i cieszyć się względami wysoko posta­
wionych osób ze sfer duchownych I świec­
kich, Można kręcić I oszukiwać na podat­
kach, dawać łapówki 1 to uchodzi.

Można w Wilnie to wszystko czynić 
zupełnie bezkarnie, kpić W nos z wszystkich

Marszalek Piłsudski proponuje na 
marszałka Sejmu prof. Bartla.

WARSZAWA, 14.111 (Pat). W dniu 13 b. m. odbyło się wmieszkanii pułk.Sławka 
zebranie pewnej ilości posłów wybranych z listy Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem. Na tę pierwszą próbę skonsolidowania przyszłych prac w Sejmie uproszono 
również o przybycie i szefa rządu Pana Marszałka Piłsudskiego.

Tematem rozważań była między innemi kwestia wystawienia kandydata na ira.- 
szałka Sejmu P. Marszałek Piłsudski wypowiedział swą zasadaiczą myśl w sprawie 
Se:mu w ten sposób, 12 będąc zawsze zwolennikiem konstrukcji państwowej konstytu­
cyjnej, to znacz: z Selmem, jakc konieczną instytucją obok prezydenta i rządu • szuka 
już po raz trzeci umożliwienia współpracy rządu i Sejmu.

Gdy zaś liczba posłów wybranych przez Blok Współpracy jest tak wielka, 
ma naizitję, że raz nareszcie w Polsce ta rzecz udić się może, sądzi jednak, iż Sejm 
ułatwić to musi przez zmianę metody swej pracy, która to metoda musowo doprowa­
dza do ni .mocy w pracy i zatem do szukania niemocy i w pracy rządu. Jeanem 
z ułatwień współpracy jest dobór marszałku Sejmu, mogącego tę palącą dla uda­
nia się wapółpricy sprawę ułatwiać, a nie utrudniać. Dlatego też zaproponował 
Marszałek, ażeby Blok Współpracy postawił kanaydaturę na marszałka Sejmu sta­
łego jego współpracownika 1 zastępcę prof Kazimierza bartla.

Kto będzie marszałkiem  Sejm u?
(Tiriwśi—u u* włmeoeęe korowponmenta z W ammrfł*

Dowiadujemy się, iż v sferach poselskich wysuwany jest ną przyszłego pierwszego 
marszałka S^jmu wicepremier Bartel. Pierwotnie omawiana kandydatura a in . Miedziń- 
skiego jest jakoby obecnie nieaktualna, Gdyby marszałkiem Sejmu został wicepremier 
Bartel, musiałyby nastąpić pewne przesunięcia w gabinecie i—jak krążą pogłosk1—wi 
ccprerojerem zostałby wówczas min. Robót Pub. p Romocki.

Nuncjusz kard. Marmaggi w Warszawie.
, WARSZAWA. 14.111. (Pat). Punktual­

nie o godzinie 15 min. 27 pociągiem z 
urakowa przybył tu J. Eks. nuncjusz mag.
M: rmaggi w towarzystwie sekretarza nun­
cjatury księdza Cbiarlo. W oczekiwaniu 
przybycia dostojnego gościa na peronie 
dworca zebrali się licznie przedstawiciele 
duchowieństiA., władz, delegacje związków 
i bractw religijnych ze sztandarami, mło­
dzież z orkiestr? zakładu salezjanów.

Pociąg, którym przybył nuncjusz kar­
dynał Marmaggi wjechał na peron przy 
dźwiękach hymnu papieskiego. Dostojnego 
gościa powitali między innymi J. Eks. kar 
uynał Krakowski, biskup Gall, ks.. arcybi­
skup Ropp, oraz sekretarz nuncjatury ks.
Celli na czele licznie zebranego ducho­
wieństwa, tzel protokółu dyplomatycznego 
Przeździecki, komisarz rządu st, m. War­
szawy Jaroszewicz, sekretarz ambasady 
francuskiej Broustrea D oseł czechosłowacki

Girsa, przedstawiciel M-stwa W, R. i O. P. 
Głowacki, wiceminister spraw wojskowych 
gen. Ko arztu jki i inni.

J. E. Marimgg^mu, kiedy wysiadł z 
wagonu jedu z uczenie w imieniu mło­
dzieży wręczyła wiązankę kwiatów, poczem 
w salonie -ecepcyjnym dworce Głó nego 
przybranego flagami o ba wach papieskich 
i polskich odbyło się powitanie przybyłego 
dostojnika kościelnego przez pojzczegól- 
nych przedstawicieli. Następnie do zebra 
nych przemówił uuacjusz Marmaggi dzię­
kując w krótkich serdecznych słowach kia 
przyjęcie, jakiego doznał i adzielająr obec­
nym błogosławieństwa w imieniu Ó]ca Św. 
Przemówienie swoje , nuncjusz zakończył 
słowami „Niech żyje odrodzona Polska*. 
Wśród serdecznych owacyj i okrzyków 
wznoszonych na cześć nuncjusza ks Mar- 
mnggi odjechał ‘ i dworca głównego do 
nuncjatury. «/< i  I

Rokowania polsko -litew skie.
(rżlefonem  u f  wtasamgo korespondent* z  Ww w p k

W zapowiedzianych na dzień 30 b.m. rokowaniach polsko-litewskich weźmie udział 
z jednej strony — jak wiadome — szef rządu kowieńskiego Waldemaras, który obojmie 
kierownictwo delegacji litewskiej, ze strony zaś Polski weźmie udział osobiście minister 
Spra® Zjgr. p. August Zaleski. : ■

Nota polska w tej sprawie zostanie wysłani prawdopoaobnie jeszcze w bieżącym 
tygodniu.

Charakter odpowiedzi jBrianda na notę  
Kelloga.

PARYŻ. 14. 3. (Pat). „Journal*1 donosi: Briand przyjął wczoraj ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych. Dziennik dowiaduje się, że przyszła * odpowiedź francuska na 
-statnią notę Kelioga zreaagowana bądzie w ten sposób, żeby nie dać sposobności do 
dalszej polemiki. t

Echa spisku w Zagłębiu Donieckiem w Niem~ 
czech.

BERLIN, 14.111 (Pat). Prasa berlińska 
donosi, że w sprawie aresztowań techni­
ków niemieckich w Zagl o u Donieckiem 
władze niemieckie nie otrzymały dotych 
czas żadnych bliższych informacyj. Sprawa 
została przekazana Lądowi sowieckiemu, 
który aż do chwili zakończenia dochodzeń 
nie będzie komuuikował' żadnych dalszych 
szczegółów

' „Vurwaerts“ pisze, że zarzut sabota­
żu, skierowany pod idresem techników nie­
mieckich przedstawia w oryginainem i u- 
jemnem świetle cały przemysł łowiecki i 
stosunki Sowiatów. Nie da pomyślenia jest, 
ażeby podobny zarzut mógł być postawio­
ny naprz. w Z głęoiu Ruhry angielskim lub 
francuskim inżynierom. Zarzut tak! wywo

łałby drwiny robotników niemieckich, nie­
możliwą bowiem 1 byłoby rzecząr w Niem­
czech, ażeby kilku tylko inżynierów i mon­
terów- usiłowało obniżyć produkcyjność za­
kładów przemysłowych przez fałszywe za­
rządzenia i przez tajne uszkoazeuia m ■- 
s.:yu. Niemożliwą byłoby rzeczą, ażeby 
przez szereg lat prowadzone były te nadu­
życia Dez zw óceaii uwagi roDotnikóry, 
werkmistrzów i techników niemieckich.

Jeżeli rząd sowiecki twierdzi, że w Za­
głębiu Donieckiem robotnicy sowieccy isto­
tnie w ciągu 5 lat nie zauważyli zupełnie 
rzekomego sabotażu, to albo sami roootni- 
cy musieli być w ścisłem porozumieniu ze 
sprawcami sabotażu, albo też nie mieli po­
jęcia o swoim tachu.

wzniosłych haseł, bo ci, co je wygłaszają, 
nie uważają, by mieli ODowiązek dopilno­
wania realizacji ich w codziennem  życiu.

Nie stawiam przykładów gołosłownych. 
Do każdego z nich mogę przytoczyć naz­
wisko, datę i fakt stwierdzony przez wyroki 
sądowe, lub prasę.

Onego czasu, przed wojną, ś. p. Sta­
nisław Montwiłł, człek niezwykłej prawości
i poczucia honoru, oburzony władnie tym 
brakiem opinji publicznej u nas, projekto­
wał coś w rodzaju obywatelskiego trybunału 
honorowego, później w 1920 czy 1921 
miał te sam t zamiary i pomysły p .T .Z an. 
Ale cóż — dobre 1 szlachetne chęci tych 
ludzi nie mogły mieć praktycznego zasto­
sowania. Jukai bowiem siła nadać by m o­
gła uprawnienie egzekutywie dekretów po­
dobnego trybunału? Do chwili kieay społe­
czeństwo nie wyrobi w sobie samem soli­
darności w najprymitywniej ozem choćby

określeniu zasad etyki i moralności, dotąd 
wygłaszanie tych zasad będzie nietylko 
martwą literą, ale nawet obniży i sponie­
wiera te hasła i zasady,

Oczywiście, pewnym ratunkiem są 
związki i zrzeszenia zawodowe. Należąc do 
fachowego zespołu trudnie! lekceważyć 
sobie opinję i uczciwość. Można dostać 
srogą admonicję, być wykluczonym, opi­
sanym w gazetach i i. p wstrząsów zat­
wardziałego sumienia doznać

Ale tem dziwniejszym . obrazem roz­
kładu, niedołęstwa f , nieszczerościi, > jest 
właśnie brak kryterjum i opinji w tych sfe­
rach, itóre jak głoszą, stoją nr strazj 
tradycji, religji i patriotyzmu. A  przecież 
słowa, słowa i słowa, bez odpowiedzial­
ności za nic I zadokumentowania ich w 
życiu warto są chyba tylko torbu sieczki.

* riel. Home".

l iM ś c i  m m .
(Teł od » t. kor, •  Wersssiry)
Na zasadzie umowy Domięćzy Stana­

mi Zjednoczonemi i Peru powołana zosta­
ła do życia komisja koncylacyjno arbitra­
żowa, w której skład wchodzi dwóch człon­
ków Peru i dwóch Stan. Zjedn. Jeaen z 
przedstawiciel1 danego k*aju je»t obywate­
lem tego kraju, drugi zaś jest obcokiajov>- 
cem, mianowanym przez rząd danego pań­
stwa. Rząa Stan. Zjedn, zwrócił się z a po­
średnictwem posła amerykańskiego w War­
szawie do b. premjera i b. ministra Spraw 
Zagranicznych Aleksandra Skizyńskiego z 
prośbą, by zechciał przyjąć funkcje człon* 
ka powyższej komisji z ramienia Starów 
Zjedn. Zaproszenie to p. Skrzyński po po­
rozumieniu się z rządem polskim i zgodzie 
szeia rządu Marszałka Piłsudskiego przyjął 
1 w najbliższym czasie udaje sie do Ame- 
rykl.

Dnegdaj wieczorem , w Klubie Zie­
miańskim odbył się bankiet dla uczczenia 
nowoobranych posłów i senatorów Gbozu 
Zachowawczego. Prezes klubu Morskin po­
witał nowoobranych posłów i senatorów, 
życząc im powoazenia w ciężkiej pracy na 
dobro kraju Na przemówienie to - odpo­
wiedział ks. Janusz Radziwiłł,' poczem ka. 
Zdzisław Lubumirsai wygłosił przem ó­
wienie ni cześć Marszałkr Piłsudskiego

Piogiui im m io L i 19 a n ta  v  K i a M .
KRAKÓW. 14. 3. (Pat). W sali kon­

ferencyjne*' magistratu odbyło się w dniu 
wczorajszym późnym wieczorem posiedzę- 
dzeme obywatelskiego komitetu ucz^ieni* 
imieniu ■ Marszałki Józef u Piłsudskiego.
Uchwtiono następujący program. W przed­
dzień Imienin eap~łrzyś orkiestr wojsko­
wych i cywilnych. W niedzielę o godz 12 
akadentja w sali starego teatru c jx>dz. 4 
pp. bieg wojskowej sztachety z przea Ole­
andrów ulicam’ Krakowa J  godz 19-ej 
przedsta rfenie w Demu Żołnierza, c  godz. 
10 wiecz. w oficersaim kasynie grmizono- 
wyn. raut z częścią muzyczno-wokalną, 
dochód na budowę Domu Źołnicrzi im. 
Józefa Piłsudskiego w Oleandrach. V. po­
niedziałek 19 b. m. o g. 9 rano w kate­
drze uroczyste nabożeństwo staraniem Kurji 
Metropolitalne! i Województwa Krakowskie­
go, nadto staranien prezydium krakow­
skiej gminy żydowskiej odbędą1 się nabo­
żeństwa du młodzieży szkolnej w świąty­
niach postępowej i starej synagod-e.

Tak samo odbędą sie nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań.

•We wszystkich szkołach odbędą się 
poranki i wieczornice poświęcone osobie 
Pani Marszałku Piłsudskiego.

W teatrze im. Słowackiego odbędzie 
„się przedstawienie „Kościuszicc poJ Racła­
wicami* i poprzeazone okolicznościovem 
przemówieniem. Komitet wyda odeswę do 
mieszkańców m Krakowc Dzień i9  b. m. 
będzće dniem wolnym od zaięć w szko­
łach.

Uwi lo ln w j.
KRAKÓW H.IH (I at., w: Okręgu Dyrekcji 

Kra-towsk.ej irtędzy d ziedzicami a Źywc“in nife- 
zl mi sprawęj położyli na tor kolejowy szynt, 
.tńrą wi lęl, dr a; przechodzący włościan s, zz- 
wiadam.ając o tem najbliższy pusttrunek aol cyi- 
ny. Sladrtwo w toku

l i i a m  ■ taiatlrdfc to ie jm
Cć».OAiBO lim . (Pat.) w cdlagłoaci 28

m l na południe od Sojómbt najechały na sienie 
swa pociągi ojobowj; ( sie lokomotywy i pięć wa­
gonów Kdruzgoianych 21 osób zaLitvci

t Uh! MMillli.
Współczucie b. posłoir Mikszyso- 

wf i Draugellsowi.
KOWNO, 13.111 (PaO. „Rytgr* w ar­

tykule wsięp;ym w imieniu komiUtu partji 
ChrzcScijańsko-Demokrat. wyraził współ 
czucie jyłyrr eosłom do Sejmu Mikszyso- 
w* i Draugelisowi, którzy aresztowani zo­
stali ze względu na podejrzenia co do na­
dużyć przy dostawach do armji.

— Sprostowanie. D i wczorajszego artyku­
łu wstępnego p. t „Demokracja a tyniki wybo- 
t6w 1 wkradło się pare przykrych błędów, które 
zniekształciły właściwy sens oanołaycn istępów 
i zdań, które liniejszcm prostujemy. W trzeciej 
/palcie zdanie: „ 5 ; tb bowiem dw- na przeciy. 

ległych biegunajh z których leder i t. d “ win­
no uyło brzmieć ' „Są to bowiem dwa na prze­
ciwległych Jiegun_;h leżące Sw.aty, z Których 
„eden i t  d.“. V' kofr.owem zds-iu zamiast , re 
dyskontowania" winno było bvć „zdyskonto­
wania". - ■ ■ 1

Niezależnie ot tego w wiadomości p t. „O- 
5*: teczne wyniki wyborów do Senatu' podano 
mylnie „Jan Ssym^rtiUi" zamiast „Juljar. Szy­
mański profesor U. S. B.“.

JiiDt lotnklwi— to p o tia  paisiwa!



K  U  f t  J  E  R  W  I i .  E  '  : a  1 N r  6 ? ( l i -  ;)

Prasa francuska o triumfie idei Marsz. Pit~
sudskiego.

PARYŻ, 14/111. (PatJ Publicysta Char­
les Henry oświadcza w „Ere Nouyelle", że 
wynik ostatnich w yborór w Polsce przy­
niósł wielki sukces Marśzałkowi Piłsudskie 
mu, który posiadać będzie w nowym Sej 
mie poważna grurę, na które] będzie mógł 
*ię oprzeć. Dawniejsze rządy nie posiada 
i4C w parlamencie odpowiedniego oparcia 
były silnie skrępowane w działaniu. Mar­
szałek Piłsudski wystąpił przeciwko temu

paraliżowaniu rządów.
To, co przeciwnicy jego nazywaią 

dvktaturą. jest w rzeczywistości niezbądnem 
stałem przypomnieniem konieczności po­
stanowienia na pierwszy plan interesów na­
rodowych przed sprawami osobisteml. O- 
sta " ie wybory wzmacniając stanowisko Mar- 
szarza Piłsudskiego przyczyniły się znacznie 
do konsolidacji całego gmachu państwowe­
go Polski, będącrgo jego dziełem.

Waldemaras ministrem wojny.
KOWNO, 14 III (Pat). / . nister «o jny Daukanta? wyjechał zagranicę na dłuższy 

urlop. Zastępuje go premjer Waldemans.

Stresem a nn zda sprawę z ostatn ich  wydarzeń
politycznych.

E ERL1N. 14. 111 (Pat). Na jutrzejszem 
posiedzeniu gabinetu Rzeszy, na którem 
Streserrann ma zdać sprawę z narad ge­
newskich ma być między innemi omawia­
na S3r? n a  rokować hanH Iriw. h

wskich ma yć między innemi omawia­
na spr:w s rokowań handlowych polsko- 
niemieckich na pods'awle relacji Sirese-

irfnna o swych rozmowach w Genewie z 
min. Zaleskim Ma być też poruszona 
sprawa aresztu inżynierów niemieckich przez 
Sowiety oraz trudności, jakie skutkiem te- 
go pow saty w stosunkach pomiędzy 
Niemcami h Rosją.

Zamordowanie faszysty,
iij w 14 .111. (Par) Fiszy: a Savorel'* ro-I jac-ela. Sprawca ebrodni zbiegł. 'Sfnitje przypuśc­

iła zr lardt uan) airzatami rewolwerom eml. Cia czenie. że chodzi tu •  zemstę polityczna, 
ło iamordov.jnego znaleziono w domu jago prz>- |

MEW HALL, 14.111. (Pat.) (Kalifornia). Licz­
ba ofiar katastrofy spowodowanej przerwaniem 
.amy wzrasta. Wedłuj ostatn ch doniesień ponio­
sło SmicrC 274 Iudxi.Co do 7u0 osób brak wiado­
mości Szkody materialne obliczają na mniej wię-

Skutki katastrofy.
c?j 10 dc 3', milionów do'-rów. MieszkaAcv oko- 
5 naw.e< zionych k*ł?st-ofą stwierdzają, te  już 
od 14 dni molna było dostrzec przedostawanie 
się wody przez tamę.

Godny naśladowania przykład.

W Słonimie powstało powiatowe To 
*4rzystw"> Domów Ludowych, które pos­
tawiło sobie za cel stworzenie trwałej pod­
stawy do tgodnego współżycia wszystkich 
bez wyjątku f.rodowości zamieszkujących 
pow. Słonimski Realizacja tego pięknego 
celu ma nastąpić przez objęcie gęstą siecią 
domów ludowych całego powiatu, przyczerr

(TeL od wł. koe. i  W w  j y l .
z domów tych korzystałyby wszystkie na­
rodowości.

Doceniając pełne znaczenie tego ro­
dzaju instytucji Sejmik słenimski wyasyg­
nował na cele wspomnianego Tow. 5 tys. 
złotych, wszystkie zaś gminy wstawiły do 
swych budżetów odpowiednie sumy.

I P t t  Bałtyckich.
Blok mniejszości narodowych.

RYGA, 14/111. (ATE). W nowoobranej 
radzie miejskiej m. Rygi utworzył się blok 
mniejszości narodowych do któregc we­
soło 15 Niemców, 6 Żydów i 4 Rosjan. 
Przedstawiciel mniejszości polskiej radny 
Swałan został poza blokiem.

Podpisanie um ow y handlowej 
estorisko-łotewskiej.

iLLlN, 14/lll. (ATE). Podpisana zo­
stała umowa handlowa estońsko-łotewsaiej 
n zasadzie klauzuli najwiękrzego uprzywi­
lejowania.

Nowa przeszkoda w  rokowaniach 
estońrko-łotewbkich.

RYGA, 14.111. (Ate). Rokowania e- 
stońsko-łotewskie o zawarcie u oj i celnej 
rozpoczną się z końcem b‘eżącego miesią­
ca w Tallinie, dokąd wyjadzie specjalna 
drlegacje łotewska. Obrady toczyć się bę­
dą na podstawie nowej taryfy celnej, którą 
pailamenf łotewski uchwalić ma w najbliż­
szych dniach.

„Ła<vis“ wyraża wątpliwość co do 
romvślnego wyniku roko«vań, ponieważ 
Estonja zawarła niedawno umowę na 28 
lat ze szwedzkim trustem zapałczanym. 
Umowa te zmniejsza możliwość zawarcie 
unji celnej estońsko-łotewskiej.

Obchód rocznicy śmierci prezy­
denta Czaakstego.

RYGA, 14/111. (ATE). Obchodzono tu 
uroczyście rocznicę śmierci pierwszego pre­
zydenta republiki łotewskiej Czaakstego. Po 
uroczystem nabożeństwie obecny prezydent 
Seemgal i premjer Juraszewski wygłosili 
nad grobem Czaakstego przemówienia.

Magistrat m. Rygi postanowił nazwać 
ludną z  ulic nazwiskiem pierwszego prezy­
denta.

Wie id. z kraju.

Eksplozja w  fabryce chemicznej.
R’rGA, 14.111. (Ate). W fabryce che­

micznej „Saga” nastąpiły dwie eksplozje 
eteru w odstępie 15 min. Część fabryki 
spłonęl i. Czterech robotników jest ciężko 
rannych. Jeden z robotnisów zHajdował 
się w chwili wybuchu na dacne. WsKutek 
eksplozji wyrzucony zosteł na ziemię, nie 
poniósł jednak żadnych obrażeń. Szkody 
wynoszą 10 milj. łat.

Z Bifełejrusi Sowieckiej
, Powodzenie1* sow . 100 milj. 

pożyczki włościańskiej.
MIŃSK, 14 III. (Kor. włssua) Poml 

me intensywnej piopagandy na terytorjum 
Białejkusi sow. dotychczas subskrybowano 
zaledwie 17 proc. 100 miljonowei pożycz­
ki „wzmocnienia gospodarstwa włościan 
skiego". Ostateczny termin realizacji te< 
pożyczki następuje dnia J -IV b. r.

.Z Muzyki.
Występy warszawskiej opery objazdowej

Defraudacja w P. K. U. Słcnim.
Korespondent „Kurjera W arszawskiego1* aresztow any.

( a/, od własnego korespondenta z  Nowogródka).
Przad kilku dnlai il i  .jztowany został w 

Sło ■ m/e om er D. K. U w Słoń m e kapt. Ja- 
"teki Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem »y- 

.•maty ^nego wymusi an a łapOwek od pobo. 
rjw j,li. Sprawa przedstaw1 ta ę naitępuląco; 
od dłiisf to  e»»u  zwracał się do K m ndjr 
P. ■ f  Słonimie jakiż osobnik z doniesieniamk 
na izareg osób, w w aku osbc-owyin, lako po- 
dejnanych •  wywrotową działalność. Zarządzo­

ne w nlku dłulsze obae^wacje wvkazały . łc  
■jnmtj i je te są rnpełnie b.zpodstawrte i w 

końcu uzięki prryp idkowl wyszło na jaw, ie  
denuncjatni :tn był kpt Janicki—korespondent 
,Kli 'er. Warszawskiego". Kpt Janickiemucho- 

d i ł  * widocznie o ukrycie w teu sposób swoich 
karygodnych manipulacyj.

W zv. iąz>u z lą fetą .mlkł ia  Słonima 
jeden * ławników Rajy Miejskiej

Posiew  Sow ietów  w Slonim skiem .
Ludność stawia policji czynny općr.

(Tel. od własnego korespondenta z  Nowogróaka).
Wczorar do wsi Pasiuki n;m. rohatyńskiej 

pow, Słonimskiego przybyło trzecn posterunko­
wych elem zasekwestrowania skruazionego w 
naj. Statkowszczyznn arzewa. Sprjwcami te; kra­
dzieże k ji—Ji tef, Aleksandra i Wier. Suchoccy 
cras Jikób, Mika-Jaj i Zoiia pasiukow>e. Gdy po­
licjanci pokazali im wyrok Sądu Pokoju w Stom­

mie ci z drągami i ze słowami „.Ink bolszewicy 
przyjdą, my wam noż-5 w piersi wfc jem>“, rzucili 
sie ii policjantów. Wszyscy wyżi j wspomniani 
zertali aresz*ow?ni i osadzeni w więzieniu i S i o -  
nimie.

Jak się okazało, niezależnie od ego za 
mieszani są oni w antypaństwową działalność.

W ydział P ow iatow y Sejmiku D zU nleńskiego ogłasza KONKURS 
■d posadę kierownika Biura W ydziału Pow iatow ego i agronoma Sejmikowego 

n c posad syżej wymieni mych przywiązane są pobery: dla I-ej w/g VI st. sł. 
urtędnikó# pańtwowych. dla Ii-ej ttlg VII st. sł., oraz 15£ dodatku komunalnego. 
Ustalenie w służbie nastąpi po 6 miesięcznym okresie próbnym.

Od kand>Ja*ó#, reflektujących n ą  powyższe stanowiska wymrgsne jest wykształ­
cenie conajmniej średnie, a nadto na stanowisko Kierownika Biura Wydziału Powiato­
wego 3 iet tia praktyka w samorządnie powiatowym,

Do podań n*ieży lo. ,cz>C* 1) do»#ód obywatelstwa polskiego, 2) zaiwiadczeni* z poprzedniej 
pracy, 3) Jw.aoectwa szkolne, 4) referencje i 5) * tasnoręczn/e napisany życiorys.

P Mania z odpisami dokumentóvy należy nadsyłać d>j Wydziału Pow iatowego w iłębekiem do 
dnia 25 marc. 1928r, Podania nieuwz^iędnione pozostaną bez odpowiedzi Posady do objęcia od zaraz.

( —)  M. Jankowski, Przewodniczący Wydziału Powiatowego, Starosta.

W ubiegłą niedzielę, poniedziałek i 
wtorek gościło Wilno operę onjrzdową, 
pozostającą już od trzech lat pod kierow­
nictwem r Tadeusza Wierzbickiego, Bwe 
go czasu dyrektora oDery katowickiej.

Sama idea te.iru  śpiewnego objaz­
dowego jest niezwykle cenna; niejednokrot- 

1 nie wszakże zdrowa myśl wypacza fatalny 
' częstokroć poziom wykonania, soowoeo- 

wmy lekceważeniem publiczności „prowin­
cjonalnej", zmuszonej do przyjmowania 
tego, 1 co im podadzą rzekome stołeczne 
wielkości. Taki wycidek miał mirjsce 
przed dwoma laty, gdy dc Wilna, zjechała 
szumnie reklamowani, „opera warszawska", 
z tenorem Kiepurą na czele, (ten sam, 
który wkrótce nóżniej zyskał rozgłos i po- 
klash niewybrednego tłumu międzynaro­
dowego).

Ówctesne przedstawienie Fausta (w 
dodatku p rz y  fortepianie) wywołało sorze- 
clw w łonie kulturalnej publicznrici, któ­
ra, nawhse.n mOwjąc wskazała niesumien­
nym antreprenerom — palcem drzwi wyj­
ściowe.

Silne zareagowanie odnłosło wówczas 
należyty skutek i od tei pory nie odważy­
ła się rjechać dc Wilna żadna impreza do­
rywcza ■*- nie przedstawiająca pewnych 
wwrtości artystycznych, jakich dla Wilna 
wymagamy.

Zipowiećzlany więc przyiazd opery 
objazdowej dyr. Wierzbickiego o tyie 
wzbudzał zainteresowanie, że ciekawi by­
liśmy z czem sformowany w Wanzawie 
zespół przybędzie do Wilna, oraz jakiemi 
waiorami rozporządza, któreby zdolne były, 
po smutnych doświadczeniach, przemówić 
nam do przekonania.

Przedstawienia Żydówki, Fausta i Tri - 
yiatty wykazały, że przygotowanie muzycz­
ne zespołu jest bardzo dobre; widoczna 
jest należyta nraca i sumienne opracowa­
nie ctłości. Jedynie oraiestra nie spełnia­
ła—jak zwykle w tego rod*a]u imprezach— 
swego zadania. Nie jestem w stanie wy­
tłumaczyć przyczyny trywialnoscf tonu 
skrzypiec} nie wiem czy powodem tego jest 
instrument o małej wartości czy też brak 
poprestu umiejętności grania. Subtelności 
orkiestralne Fausta czy Trtyiatty, polega­
jące wielokrotnie na aależytcm wykończe­

niu muzycznem partji Dierwszych skrzy­
piec (np. uwertura do Traviaity), podle­
gały fatalnemu zniekształceniu. Powiedzmy 
szczerze; skrzypkowie fałszowali niemiło­
siernie.
71 Wogóle zespół orkiestry (tuoełny 
brak drewnianych instrumentów) wymaga 
pewryth zastrzezeń. Co bvło złe obecnie— 
nie może się na przyszłość powtórzyć.

W zespole p. Wierzbickiego wysokie 
w nory wokalne posiada znana Wilnu p. E. 
Jtfimcewa, której piękny głos tak knpiial- 
nie nadaje się do bel canto włoskich oper. 
Zaizucano (1 dziś leszcze) artystce brak 
zdolności suggerowania głosem słuchaczo­
wi pewnych wzruszeń; w arji włoskiej 
wolę jednak spokojny, bardzo objektywuy 
sposób śpiewania, aniżeli usiłowanii do 
wydobycia „wyrazu" muzycznego, który 
dzięki kompozytorom drugiej poiowy XiX 
« już się nam nieco uprzykszył.

Dob.e siły reprezentują dalej sopra­
nistka p. Korska (Rachela z żydć&ki) te­
nor p. fłużyński, oraz baryton p. Nowina- 
Witkowski, Na podkreślenie za3ługuje chór 
(zresztą z/ożony wyłącznie z żywiołu wi­
leńskiego) —■ który śoiewa doskonale 1 
bardzu muzykalnie.

Podziwu godzien jest wreszcie 
sa n  dyrektor Wierzbicki, który śoiewa 
(Kardynał Brognł, oroz Mefisto) reżyseruje, 
a ponadto dyryguje (Trawiatta). Praca tc 
nie lad? siedzieć aż na takich trzech stoł­
kach, a ponadto być jeszcze kierownikiem 
całego zespołu.

Kończąc swoje uwagi o stionie mu­
zycznej podkrtśUm, że na przyszłość w 
razie przyjazdu ponownego do Wiln? tnipy 
p. Wierzbickiego •— musi nastąpić bar­
dziej staranna organizacji orkiestry. W do­
datku zapowiedziany dyrygent p. Tadeusz 
Mazurkiewicz wcale nie dyrygował (|ak za­
powiedziano w programach) o czem publi­
czność zapomniano poinformować. Żydów­
ką i Faustem kierował jakiś pan, który u- 
żywał zamiast pałeczki smyczka i g>ał od 
czasu ao cza /u na skrzypcach Znając dyr. 
Mazurkiewicza — wiem, że mu o to będzie 
chodzić; wiele osób z publiczności megło 
słusznie uważać pana ze smyczkiem za 
dyr. Mnzurkiewicza. c

Feljetonów wymagałaby chyba kwest- 
ja de&oracji i scenictnego opracowania. 
Pomimo słuszności! wszelkich ewentualnych 
argumentów, usprawiedliwiających szereg

KRONIKA NOW OW1LEJSKA.
— Obchód 15 m arer w NoweJ-Wi- 

Icjcc. Dnia 6 marca r. b. zawiązał się Ko­
mitet obchodu uroczystości Imienin Wiel­
kiego Budowniczego Polski Marszałka Pił­
sudskiego w następującym składzie: pułk. 
Wsciś ak—kom. garn., pułk. Korytowski— 
d-ca 13 p. uł., pułk. Dąbski—-d cc 19 p. 
a. p„ burmistrz J. Ołdakowski zast. bur­
mistrza J Wencel, dr. Tomaszewski, dyr. 
J. Fela, dyr. A. Kwaśniak, prohoszcz Dar. 
prawosł, A. Kiryk, rabin Landman, kierów, 
szkoły im. K ściuszki K. Ussowłczówna i 
kierowniczka szkoły im. Promyka Kier- 
korjusówna.

KRONIKA PODBRODZKA.
— Podbn dzie przygotowuje sfę do 

obchodu imienin M arza łk a  P iłsudsk ie­
go. W Podbrodziu ukonstytuował się ko­
mitet Obcnodu Imienin Marszałka Piłsud­
skiego. -d

W skład komitetu wrhodii przeszło 
20 przedstawicieli snołeczeństwa. Na czele 
komitetu stanął jako przewodniczący bur­
mistrz P^dbrodzia pr Kajetan Rumowski.

— M arszałek Piłsadski pierwszym 
obywatelem honorowym Podo"oazir. Dn.
10 go b. m. odbyło się w Poubrodzlu po­
siedzenie Rady Miejskiej, na którem przy 
entuzjastycznych oklaskach w ybnno Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego pierwszym ho­
norowym obywatelem m. Podbrcdzia.

— Utonięcie dzieci. Przed paru dnia­
mi utonęło w rzece Żejmianie 2 dzieci: 
dziewczynka lat P i chłopczyk lal 7 Ol­
szewscy.

Wypadek zdarzył się podczas śliz­
gawki.

KRONIKA GRODZIEŃSKA
— Obchód 19 marca. W Grodnie 

powstał .pecjalny Komitet Uczczenie Dnia 
Imienin Marsz. Piłsudskiego. W skład ko­
mitetu weszli przedstawiciele wojskowości, 
władz i społeczeństwa.

Obchód uroczysty będzie trwał 2 dni, 
w niedzielę 18 marca \ poniedziałek 19 go 
marca-

Program uroczystości przewiduje: cap­
strzyki i apele wojskowe, defiladę, akade- 
mję w teatrze miejskim i t. p.

W defiladzie prócz wojska wezmą u- 
dział oddziały przysposobienia wejskow., 
tTtrzelec, Stow. Rezerw i b. Wojsk, i t. p. 
Stow Rez. ! b. Wojsk, ma wystawić podo­
bno do defilady oddziały piechoty, jazdy i 
artylerji.

Prócz tego Wydział Kulturalny S to r. 
Rezerw, i b. Wojs'r. przygotowu.e przedda- 
wienie okolicznościowe w Domu Żoł­
nierza.

Ogólnie uroczystość zapowiada się 
poważnie i imponująco.

właśnie tej absolutnej antyteatrainości, ja­
ka bije w oczy każdego widza. Reformy 
conajpręosze są konieczne, o tir znów ma­
my być słuchaczami i widzami imprezy 
p. Wierzbickiego. Dr. Ss.

WOLNA TRYBUNA.

0
„Poloniści dzisiejsi pism literackich 

nie czytają i nie interesują się literaturą...
Rozmów o literaturze nie słyszę dziś 

nigdy, gdy mi się zdarza bywać w kołach 
„polonistów". Jest ona dla nich codzienną 
pracą zarobkową, o której myśleć nie chcą 
w chwili wolnei Dlaczego ten zawód wy­
brali, a nie inny? Może ; pizecierpiaw- 
azy (po przejściu ze szkoły początkowej do 
średniej) jako najnieciawistniejszą katownię, 
literaturę polską, obawiając sie zdolniej­
szych konkurentów w innycł lukratyw- 
niejszych zawodach, temu właśnie, naj­
mniej pociągającemu, postanowili s>ę po­
święcić w myśl zasady: aieśL rat jesi po­
trzebny, ktoś musi być katem**...

Podstawa wyboru widać było nie u- 
podobanie, lecz właśnie świadomy wstręt, 
tak jak przy wyborze zawodu, kanalarza. 
Ktol to musi robić, a ponieważ do czego 
innego n*e jestem zdclny, będę kanalarzem.

Taz czy inaczej, poloniści pism lite­
rackich nie czytują"...

Tak nisał p. K. W. Zawodziński w 
Nr. 56 „Słow?" (z dn. H Ili 1928 r.) w art. 
p. t Poezje „barska" (11).

Enuncjacje autora możnt-by zbyć mil 
ccenien.

Ale autor (erudyta wytrawny i narra­
tor niepospolity), jest i uyt dufoy we włas­
ny autorytet i inteligencję, którym chyba 
dorównać potrafi jeaynie jego właśni lo­
gika. Cóż więc dziwnego, że jednostka wy- 
poaatona tak bogato w coraz rzadsza dziś

walory intelektualne, potrafi z drobnych 
prze ini. ń ukuć cały &kt oskarżenia, po­
trafi wybuchnąć świętem oburzeniem, po­
trafi wieszcie cisnąć druzgocącem „j*accu- 
se". Nie możns mieć pretensji do autora 
o to, że z szlachetnych zawodów dwa tyl­
ko podsuwa polonistom, kata 1 kanaiarza. 
O tych rzeczach mówi mimochodem, pilno 
mu bowiem w 513 wierszach do ukończe­
nia naukowej analizy tekstu szesnasto- 
wierszowca, rozpoczyna,ącego się c i  słów 
„Na ordynansach w potrzebie Ojczyzny"... 
Ale i z dwa dobre słowa, dwie mądre ra­
dy — Bóg zapłać!..

Pen K. W. Z. zdradza dziwactwo i 
ignorancję. Dziwactwo jego płynie stąd, że 
zapomniał już snać o naiprymitywniejszych 
zasadach logiki, ignorancję zaś upatruję w 
uptłnem nieorjentowaniu się w istotnym 

stanie rzeczy w odniesieniu do uoodobań 
polonistów

Mówiąc o polonistach (których nic 
siedzieć poco autor umieszcza stale w cu- 

dzysłowe) należy jednak mieć na uwadze, 
że '.wrót ten oznacza naraz trzy pojęcia: 
profesorów, wykładających fllologję polską 
na wyższych uczelniach, nauczycieli ję­
zyka i literatury polskiej w szkołach śred 
nich wreszcie studentów wydziałów huma­
nistycznych, studiujących t. zm. noloni- 
styke.

Panu K. W. Z. chodzi najwyraźniej o 
tych ostatnich 3ra 'ała nie warta byłaby 
jednaaźe świeczki, gdyby tu jedynie o od­
parcie zarzutów (śmiesznych i nieuzasad­
nionych) autora chodziło. Tego rodzaju 
kamyki wpadają t  wielkim nieraz hałasem 
w nasze podwórze, i to wpadają coraz 
gęściej, przyctem kwestią tą zwykło sit

łączyć z nawoływaniem do W £rowadztnJa 
na wydziały humanistyczne uniwersytetów 
katedr literatury współczesnej. Ostatnio bo­
daj sprawę tę poruszał jeden ze znakom it­
szych literatów i powijśc ionisaizów pol­
skich na łamach jędnego z liberał tych ar- 
ga tów prasowych w Warszawie *). Całe 
nieszczęście w tern, że kweztją tą zajm ują  
sią ludzie najmniej du tego _ powołani i 
kompetentni; czynniki r iarudajne zaś jesz­
cze głosu nie zabrały **)

Nie odbiegajmy jednak oa zag&daie- 
nia, którego osnową ma *yć repiika na 
tezę p. Z. sformułowaną krótko, a stanow­
czo; „poloniści dzisiejsi pism literackich 
nią czytają". Możnm się uśmiać ale można- 
by i zapłakać. Czyi autorowi, który się 
obraca w sferach poiomstów, nie wiado­
mo, że większość Kół Polonistów, organi- 
zacyj skupiających w swem gronie ogół 
młodzieży polonistycznej uniwersytetów, 
prenumeruje stale najpoważniejsze pisma 
naukowę i naukowo- terackie wielkim nie­
raz nakładem kosztów, niewspółmiernych 
ze stałemi dochodami Kół- że prawie każ­
de Koło posiada czytelnię, przeznaczoną 
do dyspozycji swych ^ł°i ków, dla których 
uczęszczanie do bibljc^sk celem przejrze­
nia Pamiętnika Literackiego czy Puchu Fi­
lozoficznego jest nieraz niemożliwością fi­
zyczną ze względu na brak ;zasu (w wa­
runkach, w jakich się orzeciętny student 
znajduj?); że w kilku już środowiskach u- 
niwersyteckich powstały przy Korach odpo-

*) J. Kaden—Bandi nwsk. „Liter,r-ki kożciół 
wojując y \  Ołos Prawdy d^d. lit. nr. 228.

**] Jedyrit Drof. Z. iempicfii pisa, w 
„Przeg Współcz.* e katadrach orgpdtrzeanej lite­
ratur) w Ni*f.wxeCr,

więdnie sekcje samodzielnej twórczości li­
terackiej, które dążą do najbardziej wyczer­
pującego materjału literackiego, właSnie 
pod postacią miesięczników poetyck’ch, 
zbiorów najnowszy h poezyj i t- d.

Posadzam autora o umyślne zgęszcza- 
nie barw.

Może można przytoczyć przykład, 
Jak pod tym względem przedstawia się 
sprawa w najbliższej nam organizacji: w 
Kole Polonistów Słuch. bniwersytetu Ste­
fana Batorego.

Stałą trosaą Zarządu, przekazywaną 
z roku na rok swoim następcom, jest pro­
wadzenie jaknajobficiej, najwszechstronniej 
i najstosowniej zaopatrzonej czytelni. Wol­
no stwierdzić z chlubą, że niezwykłym tyl­
ko wysiłkiem finansowym przy szlachetuem 
poparciu administracyj niektórych wydaw­
nictw. uaaje się Kołu utrzymać czytelnię, 
składającą się z 18 objektów. A reprezen­
tują one prasę codzienną, czasopism? pol­
skie i obce (franc., niem.), wieszcie wy­
dawnictwa nieperjodyczne. Jeśli chodzi o 
pisma ściśle literackie, to jest ich wpraw­
dzie niewiele, ale niewiele mniej od tego, 
co się w Polsce wogóle, ukazuje (Wiado­
mości Literackie, Pologne LittćraireZwro­
tnica, Kwadryga, Meteor, Skamander).

To nie wszystko. Poza binljoteką i czy­
telnią isnieje bibljoieka podręczna, w któ­
rej każdej chwili można k o rzy stać  zt 
zbiorków: Tuwima, Słonimskiego, Wierzyń­
skiego, Lechonia, Ważyka, Wittlina, Zega­
dłowicza, Leśmiana, Peipera, Gałuszki, 
Przybosia i ia., z literatur obcych: Eaude- 
iaire‘a, Verlaine‘a  Duhamela, Rilkego, 
Whltmana, Rimbaud, Apollinaire‘a. Coctaau 
f t  d.

braków i luk teatru skazanego zgóry na 
s ttłą  tułaczkę — nie można się powstrzy­
mać od wyrażenia podziwu, żetego rodza­
ju antyczne saosoby reżyserji — d« korach 
etc. jeszcze istnieją. Chyba pod dyreseją 
p. Rychłowskiego takie rztery są jeszcze 
do pomyślenia. Czy nie należałoby mimo 
wszystko skorzystać nieco ze zdooyczy te­
atru dzisiejszego i odświeżyć nudno-ckliwą 
atmosferę opery przedwojennej? N‘e cho­
dzi nam przecie o wystawnośfi_ iecz właśnie 
o pomysłowość, wymsg.tmy śladu p r cy 
móxgu tiietyiko w muzyce ale i w teatrze. 
Opera nie może nigdy o tern zapominać! 
Tymczasem teatr objazdowy dyr. Wierzbic­
kiego ped względem teatralnym usuwa sfę 
z pod wszelkiej możliwej krytyki. Wiele 
pracy zespołu p o s z .o  na marne wskutek f

Księga ewidencji, prowi dzona regu­
larnie, wykazuje najlepiej w jakim kierun­
ku zw'acaią się upodobania polonistów. 
Wymienione właśnie pisma i nazwiska 
cieszą się naiwiększym popytem; istnieje 
owszem bardzo silne dążenie w łonie ss- 
mych polonistów do t. zw. aktualizowania 
wydarzeń literackich, stanowiących wybitny 
kontrast z przedmiotem wykładów uniwer­
syteckich, utrzymanych wciąż jeszcze (i l  i 
nic tu się nie zdadzą wynik ' najncwszych 
baciań nad metodyką literatury] na płasz­
czyźnie historyczno-literackiej. To uzupeł­
nianie wiadomości, których nam katedra 
profesorska dać z natury jjęczy nie jest w 
st«nie w dziedzinie naj -u sz >j Dojętych 
przejawów literackich, jesi jeemym z pod­
stawowych celów kół, i pot* tym względem 
Kolt w miarę możności rolę swoja speł­
niają należycie. »

I jeszcze jedno. „Nie słychać rozmów 
o litoraturze"? Wolne żarty! Więcej jest u 
nas o tem mowy, niż wówczas, kiedy 
„każdy z przeciętnych polskich inteligentów 
prócz"gazety i obowiązkowego Tygodnika... 
prenumerowił jakiś miesięcznik k kupował 
kuiązki”. To orrwd?, mało kto z n is  na 
własną iękę może sobie pozwolić na za­
kupienie luksusowej książki lub na prenu­
meratę zadrogiego o 100 proc. miesięcz­
nika; każdv natomiast, począwszy od stu­
denta pierwszego roku, czytuje np. Właao- 
mośęi Literackie i nazwisko r  K W. Za- 
wodzińskiego jest mu aobrze|znane. Jeszcze 
lepiej jest niestety znana j-go znajomość 
rzeczy Leon Stenkiewfez

1
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PRZEGLĄD BAŁTYCKI eu i
FINLANDJA.

Stabilizacja marki fińsKiej.
Akcja stabilizacyjna marki fińskie1 roz­

poczęła 5 3 właściwie dnia 28 lipca 1922 
roku. W tym dniu Konrsja Bankowa r  zy 
Sejmie zadecydowała, by Dyrekcja Banku 
Finlandzkiego przyjmowała bardz.ej aktyw­
na działalność w kwestjach handlu waluta­
mi, by spr edawata t/iko waluty zagraniczne 
instytucjom państwo®eir> I samorządowym 
dla opłacania dłcgów zewnętrznych i wre­
szcie, by eksporterzy, którzy otrzymywali 
kredyty w Państwowym Banku Finlandz­
kim, wpłacali otrzymywane waluty do kas 
bankowych.

Już tfnta 12 września tegoż roku ra- 
komunikowsł Bank Finlandzki Komisji 
Bankowej, że wszczął już pracę przygoto­
wawczą i źe już:

1) zorganizował pracę informacyjno- 
ranortową w stosunku do wrrtoś i marki 
na innych rynkach zagranicznych (stara się 
uwolnić. O i wyłącznego wpływu na 
kurs marki Stockholmu),

2) ie  Bink zsrzął Drzyimować bar­
dziej aktywne uczestnictwo haaalu waluta­
mi między eksporterami, bankami i doma­
mi bankowemi z prawami dewizowemi,

3) że B»nk rozpoczął już interwencję 
dla podtrzymania kurku marki i i t  już w 
ciągu tygodnia wypuścił 50% zakupionych 
i gromadzonych walut zdobytych w ostat­
nich czasach w obrocie wolnym,

4) ie Bank rozpoczął też sprzedaż 
walut na termin,

5) że pot-zeby walutowe państwo­
wych instytucyj i samorządu były już głów - 
Hie z&spokojcne walutami,^ które wpłynęły 
na zasadzie poprzeonich .'umów z ekspor­
terami oraz tymi 50%, o których mowa wy­
żej. Reszta zakupionych walut przechodzi 
do rez*rwy,

6) Dyrekcje znajduje, że najlepszym 
sposobem wydobycia jaknajwiększej ilości 
walut z eksportu, jest przyjmowanie żywne­
go udzisłu w wolnym handlu. Bank rów­
nież uczynił wszystko aby eksporterzy, któ 
rzy otrzymali kredyt* z banku wypełniali 
sumienn e swoje zobowiązanie w stosunku 
do tej instytucji, wpłacając jej otrzymywa­
ne wiiiuty, .

7) ie  Bank chętnie będzie przyjro- 
wał wsze'kie aezyderity Kwmisji Brako­
wej przy opracowaniu warunków kredyto

nic eksporterów podczas nadchodzącej 
zimy.

Dyrekcji, ■»&Komunikowałc również, że 
punkta 1—5 zostały już całkowicie wpro­
wadzone w ciągu 6 ciu tygodni i Dyrekcja 
jednomyślnie, przyznała doDre jej retultaty 
i nędzie dalej iść w tym kierunku. Waluty 
wpływały do Banku w takiej ilości, że po­
między 1 września co 12 go rezerw p wa 
lutowa zwiększyła się o 100 rpiljonów 
fmk.

Dyrekcja stale bacznie kontroluje 
kursy walut codziennie pomiędzy godziną 
10 1 12.

Niezależnie od tego, że Helsingfors 
pozostaje najważniejszym punktem rynko­
wym dh  marki f-ńikiej, Dyrekcja uważała 
za konieczne wprowadzenie żywego kon­
taktu z zagranicą, głównie ze Szwecją i 
starała się również interwenjmąc czasami 
na rynkach zewnętrznych walczył, z cał- 
k ie r  już nieumotywowanemi wahaniami 

, kursu marki f ńskicj.
12 i 15 września było już zadecydo­

wane ograniczać zakupy walut i traii- 
iakcji prreważnie prowaazić na termin by 
równomiernie zwiększać rezerwę walut w 
banku.

20 września Komisja Bankowa sug- 
gerowała, by ta wymagała edeksporterćw, 
którzy ki edytują się w Banku, spisywania 
umćw o wpłacaniu walut do kas banko­
wych w moment ich otrzymywania

18 września Bank zakomunikował 
Komisji Bankowe* przy Sejmie, że Bank 
w dalszym ciągu kupuje tylko oa ekspor­
terów waluty na termin I żeby uniemożli­
wić terminowe spekulacje odmówił też 
robienia tych tranzakcyj z bankami oraz
bankierami.

Bank zadecydował prowadzić nadal 
swoją politykę w stosunku do gromadzę 
nia rezerwy walutowej, Hic zważając nawet 
na ewentualne straty, a to dc momentu 
wzrastania rezerwy do kwoty 1 -k*' miljar- 
dc fin. m Poza tem Bank proponuje o d ­
pisywanie umów i  ekspc rteranii o wpła­
caniu walut do l asy bankL z maks msn- 
nym terminem do dnia 1. VII Y923 r< 
co odpowiadałoby w zupełność! tak i „ 
resom Banku jik  I handlu za rati-wznego.

18 i 23 października 1922 rokr Ko- 
misia Bankowa zaakceptowała prejekt ban­
kowy co do zakupu walut na rok 192? 
upoważniła Bank do zakupu jeszcze v cią­
gu roku 1922 walut od eksnorterów za 
maximum 300 miljonów f*n. mark i też 
z maksymalnym terminem wpłaty 1. VII 
1923 r.

Zaznaczyć również należy, że markę 
fińska odczuwała w tym okresie mniejsze lub 
większe wahania kursowe co teź powodo­
wało mniejszą lub większą wstrzemięźliwość 
eksporterów co ao zawierania umów z 
Batkiem. Od dnia zas 1-go grudnia 192L 
roku kurs dolara w Finlandii utrzymywał 
się bez żadnych większych zmi. n do mar­
ca roku 1923 kiedy właściwie waluta fin­
landzka została, rzec można, definitywnie 
otrzymana, wahania te wykazywały od 
fmk' 40,30 do fmk. 39,30 czyli nie prze­
kraczały 2,5%.

Oprócz tych wszystkich zarządzeń 
Banko Fińskiego I dyrektyw i praa Ban­

kowej Komisji rrzy Sejmie zmierzających 
do stabilizacji maiki fińskiej za pomocą 
stwcrżenia rezerwy walut zagranicznych, 
otrzymywanych bądź drogą zakupu na wol­
nym rynku, bądź też wpłacaniem dewiz 
przez eksporterów, akcji stabilizacyjnej do­
pomogły też bardzo otriymane w różnych 
terminach 6 pożyczek zagranicznych, na 
ogólna snmę około 1 miljarda 200 mil­
jonów fmk. P życzkl te nie mające słu­
żyć bezpośrednio na r.kcję stabilizacyjną, a 
udzielane przecież na różne cele, były 
brane pod ścisłą kontrolę, gwarancję 1 
opiekę rządową i Banku Fińskiego i pr^y 
pomocy udiielanych kredytów w walucie 
f.ńskiej w efektywnej swojej wartości po­
zostały przeważni® w skarocach Państwowej 
Instytucji Emisyjnej

Streszczając poprzednie, skonstatować 
można, że akcja stabilizacyjna, zbieranie

przez Finlandsbank rezerwy walutowej oraz 
akcja zmierzająca do ściągania przez BaLk 
Finlandzki walut, pochodzących z krajo­
wego eksportu, odbyta się w Finlandji:

1) przy bardzo znacznej pomocy La- 
pitału zagranicznego, który wpłynął do 
kraju pod postacią pożyczek;

2) bez prawnego faktycznego przy- 
muiu wpłacania wszystkich dewiz zagra­
nicznych otrzymanych z eksportu, lecz tyl­
ko na zasadzie umów specjalnych pomię­
dzy Bankiem a eksporterami przy udziela­
nych kreoytach (przeważnie przemysł drzew­
ny i papierniczy). Ilość tych umów zmniej­
szała się z biegiem czasu i stała się już 
nieznaczna w 1924 roku, kiedy został 
stworzony specjalny Bank Kredytowy, za­
daniem którego specjalnie było kredyto­
wanie i finansowenie eksportu. Z dniem 
1 go stycznia 1926 roku czyli z dniem po­
wrotu waluty tińskiej do równi złota wszel­
kie już środki zoskły zaniechane, gdyż już 
sam f«ki ten uniemożliwił spekulację wa­
lutową. M. K.

KRONI KA

t a  fó f lu i j  M d a w -U d tó d  In n i.
Dziewiąty dzień obrad,

Kolejny, dziewiąty dzień procesu w 
dalszym ciągu poświęcony został badaniu 
świadków. Z pośiód zawezwanych świad­
ków nie stawiło się czterech: osadzony w 
więzieniu grodzitńskirm Abram Dajon, 
Antoni Łiwfak, adwokat Stefan Mickiewicz 
i b. poseł Jerzy Sobolewski.

Po załatwieniu formalności dotyczą­
cych tych świaaków Sąd przesłuchuje 
świadka adwokata Czernychowa Jak iż 
wiadomo z odczytanego aktu oskarżenia 
podezrs likwidacji Hromady znalezione zo­
stały dokumenty, stwierdzające, źe kilku 
wileńskich adaokstów  ustaliło w porozu­
mieniu z posłem Sobolewskim taksę za 
obronę członków Hromady. Świadek Czer- 
nychow, był właśnie jednym z tych obroń­
ców, którzy uznali za możliwe prowadzić 
podobne pertraktacje. W trakcie badania 
świrdka wyjaśnia się, że nie był on na 
konferencji w mieszkaniu adwokata Ro­
dziewicza, gdzie omawiano sprawę taksy, 
jednak wiedział o jej Istnieniu.

Następnie oświadcza świadek, że kil- 
krkrotnie bronił osoby wskazane mu przez 
aiw. Rodziewicza. Płacił przeważnie Sobo­
lewski, kilka razy rodziny oskaiżonych.

Świadek adw■ Mickiewicz zeznaje na 
tę famą okoliczność. Był na naradzie u 
adw. Rodziewicza. .Zdaje się, żę mówiono 
tam dsf nitywnie o ustaleniu honorarjów, 
zdaje się, że kolegi Czernychowa tam nie 
było i zaaje się, że był kol. Andrejew. 
Sam proponowałem podział pracy na te­
reny*. Sędzia Jodzewicz zapytuje świadka, 
kto dał inicjatywę do tej carudy, na co 
świadek odpowiada; „Zdaje się, że od p. 
Sobolewskiego, Dalej mówi świadek o tem, 
że z racji mewyplacenir mu należności 
kilkakrotnie pispł do b. posła Sobobw- 
sktego urgensy. Jeden z tych listów znaj­
duje się w rktach smawy.

Zbadanie świadka senatora Bohdano­
wicza zajmuje sądowi dużo czam  Mówi 
on szeroko o secesji powstałej w łonie 
klubu seimowego, dzięki której powstali 
Hromada. Zapytywany przez streoy w spra­
wie t. zw. „*elaznegc kapitału" klubu o 
świadczs, że został on podzielony Dropor- 
cjonrlnie. Przed secesją sumy pochodzące 
z dobrowolnych składek posłów uiyware 
były na opędzenie kosztów prowadzenia 
sekretarjatu klubu, cele filantropijne, wy­
dawnicze oraz na akcję pomocy więźniom 
politycznym. Omawiaiąc sprawę banku 
białoruskiego w Wilnie, który powstał z 
wkładów zaznacza, że wkłady te wynosiły 
50 zł., poczem każdy z udziałowców mógł 
korzystać z kredytu. Kredyt ten dochodził 
do stu dolarów. Ze słów oskarżonego 
Kowsza wie świadek, że interesy banku 
poprawiły się znacznie z chwilą kiedv roz­
poczęły się tranzakcje przekazowe z Rygi.

Wiadnmem jest z a atu oskarżenia, że 
przez Rygę właśnie szły pieniądze sowieckie 
nadsyłano różnym osobom.

Oskarżonego Kowsza zna ijako osobę 
energiczną i praktyczną. Doskonały admi­
nistrator parafji był ogólnie łubiany. Kowsz 
jako członek R. N. O. nie mógł być ke- 
munistą.

Szereg pytań skierowanych przez mcc. 
Ettingera do świadka, Sąd uchyla. Jedno 

nich dotyczy stosunku pp. Wysłoucha i 
Świanlewicza do Hromady.

Prok. Rauze Świadek zegnał, że 
twórcami bsnku byl1 Jiremicz i ks. St;n- 
kiewicz. Dlaczego oni później się usunęli?

Świadek. Powstały tarcia. Oskarżony 
Ostrowski jako więcej energiczny pozostał.

Świadek adwokat Rodziewicz. Mówi 
o rewizji dokonanej w kancelarji jego w 
obecności dziekana Rady Adwokackiej. Mó 
wi o umowie z posłem Sobolewskim nie 
negując, źe umowa taka była zawarta. So­
bolewskiego traktował jako wysłannika 
klubu białoruskiego.

Omawiana konferencja wywołana zo 
stała nieporozumieniami powstałemi Da tle 
nieuregulowania należności z*i obronę po- 
mięazy posłem Sobolewskim, ■ adw. An- 
drejewym.

Świadek twierdzi, ie  specjalnego biu­
ra do spraw obrony hrbmadowców nie by­
ło u niego. Sprawy przeglądał i albo sam 
bronił albo oddawał kolegom. W sprawie 
obrony członków N. P. A. mówił z posła­
mi Ballinent i Szapielem.

Sw. A. Bliźniański, b. uczeń gim. bia­
łoruskiego, Żyd, ostatnio funkcjonariusz 
Centr. Sekretarjatu Hromady mówi o sy­
stemie pracy w sekre* irjacie, Do Hromady 
wstąpił, gdyż po **yjścf z gimnazjum za­
interesował się przejawami ruchu białoru­
skiego, czytał prasę i książki, w wyniku 
czego doszedł do przekonania, ze tylko 
Hromada jest stronnictwem tdeowem. Po­
zostałe ugrupowania biułoruakie prowadzo­
ne są przez karjerowców.

5v a ck sam wypisywał legitymacje 
członków Hromady, posługując się faksy­
miliami — prezesi Taraszkiewicza i se­
kretarza B eser iesu.

Po prze, wie zeznają nrzy uzwiach 
zamkniętych świadkowie: d o t . M.Jarosz, 
aspirant Kontrym i tiryncówna.

Kolejny świalek Jan Karp urzędnik 
Centr. Komitetu Hromady nic nowego nie 
wnos i do sprawy, jak również sw. Okoto- 
Katak burmistrz Wileiki.

Sw. B Piawczuk będąc członkiem 
huitk® w Baranowiczach otrzymał z cen­
trali, paczkę bibuły, w której znalazły się 
odezwy KP2B. Dał o tem znać do policji.

' Zeznanie świadka Emmy Załkind, 
Żydówki, funkcjonarjuszki Centr. Kom. 
Hronndy też nic nie wnoszą do spra­
wy. (ir)

Kagi&tr&t interwenjuje w spraw ie zwyżki cen
na zboże.

Ze względu na to, ii na rynku wi- 
leńsk<m w osUtnich czasach dała się zah- 
wrżyć gwałtowna i n'czem nieuzasadniona 
zuyżka cen w huriownej spizedaży żyta— 
Magistrat m. Wilna powziął decyzję inter­
weniowania w tej sprawie. W związku z 
tem w dniu wczorajszym w lokalu Magi­

stratu m. Wilna odbyło się posiedzenie 
prezydium Migistrati z przedst iwlcielami 
wileńskich młynów. Niezależnie od powyż­
szego prezydent miafta p. mec. Folejew- 
ski w sprawie tej odbvł dłuż-zą konferen­
cje ze starostą grodzkim p. Iszorą. (s)

Sprawa długoterminowej pożyczki inwesty­
cyjne).

•SOhnie r  uenwałą R^dy Miejski ii, Magi­
strat iu. Wilna wszczął ostatnio starania w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego o realizację przy­
znanej iuż w za ?d*ie długoterminowej pożyczki 
w kwocie 1 i pć miijon zł. na rozbudowę ele­
ktrowni miejskiej i inwestycje karalizacyjno-wo- 
dociągowe. W ost* tnTej jedn„k chwili Bank Go­
spodarstwa Krajów* Bo zawiad mil Magistrat, iż z 
-owodów technicznych realizacjo tej pożyczki 
musi byC na pewien okres czasu odroczoną.

Ze swojej J .ony  B. G. hi taproponouał 
Magistiatowi m. Wilna zaciągnięcie pożyczki w 
jednej s firm zagranicznych. ~ego rodzaju statio- 
wisko B. O. Kr. grozi całkowit. n zaprzestaniem 
przez Magistrat robót inwestycyjnych, co pozba­
wiłoby p.ucy zgórą 400 robotników To ' ż pre- 
zydjum Magistratu ,iowzi< o decyzję interwenjo- 
wania u odnośnych czynników, by wzmiaritowa 
na pożyczka jir w najbliższym erasie mogła być 
zrealizowana, (s)

Sałagub zwolniony z w ięzienia.
W tych dniac. iw niony został z więzienis I aresztowany pod zarzutem prowadzenia niedo- 

znany na gruncie wileósk-m di tł icz. 1 poeta bia- |zwolonej pracy politycznej, 
loruski p A. Sałagub, który w swoint czasie był |

Do iiwootifan^cti
Polska Agencja Telegraficzna zwraca 

się do nowoobranych pp. posłów i sena­
torów z uprzejmą prośbą o łaskawe na-

Czwartek
15
marca.

Dzta: Klemensa. 
Jutroi Abracuama,
Wschód
Zachód

słońca- -g. 6 m 05 
g, 16 m. 57

METEOROLOGICZNA.

— Spoi —cienia Zakładu Meteorologi­
cznego U. S. B. l dn. 14. IM. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 768. Tempe-atura średnia 
— 5° C. Cpad w milimetrach — Wiatr przewa- 

ijący—północ^o-zfichndni. Półpochmurrc, Srieg. 
Minimum nadobt —10° C.

Tendencja barometryczna—wzrost ciśnienia.

KOŚCIELNA
— NjDOżefistwo za spokój i . p. J. Mont- 

w iłła Zarząd Tow Popierania Pracy Spoteczr.ej 
podaje co wiadomc.lci '* w niedzielę 16 b. nL o 
g. 9 r , jako w wigilję dnia P ien in  ś. p. Józefa 
Montwiła odbędzie się w kościele ś-tego Jeraego 
nabożeństwo za spoKÓj duszy wuikiego działa­
cza społecznego i niezrównanego filantropa.

O SO B IST E

i iidM i .
destanie do Polskiej Agencji Telegrafirznej 
Warszawa, Krakowskfe Przedmieście 50 
krótkich życiorysów i fotograf!}.

— Delegat Prokuratorji C neralne p. 
Adoti Kopeć w dniu dzisiejszym wyjechał w spra­
wach stażbowych na dni kilka dc Warszawy. Zi 
stępuje p. Delegata Raf-a roKuratorii General­
nej p. Mieczysław Obiezierskt.

ADMINISTRACYJNA.

— W sprawie wyrobu sztucznych tłu sz­
czów tkalnych. Starosta grodz1:! w Wilnie na 
podstawie l?ozpo z dzenia P ezj-dent* Rzwsypo r 
j. olite'. z dnia "9 li ego r. b. (Dz. Ust. N-. 25 
ioz. 217 z rońu 1928) podaję do wiadomości, że 
do tłuszczów i olejów, używanych przy wyrobie 
margaryny, szmalcu margarynowego, of ;o-marga- 
ryny i sera margarynowego, oraz przy wyrob:e 
■ szelkich innych rzti cznych tłi szczów jadalnych, 
przeznaczonych do obiegu w celach spożyci; na­
leży dodawać oleju sezamowego (logowego , jako 
środka, ułatwiającego rozeoznawanie tych pro­
duktów

Dodatek ten ma wynosić na sto części wa­
gi tłuszczów i olejów, użytych do wyrobu sera 
margarynowego—conajmniej pięć częhc wagi, zaś 
do wyrobu margaryny sz-jflcu margmnotrego, 
oleo-margaryny, craz innycl sztucznych tłuszcz r 
jadalnych- -conajmnó dziesięć części wagi.

Wymienione rozporządzenie obowiązuje z 
aniem o kwietnia r. b. ■-

MIEIS KA
— Praa Komisji Finansowej- Jak już po-

lawaliśuiy, miejska Komisja Finanso ea przystą­
piła do rozpatrzenia prelimi budżetowego 
m- Wilnt na rok budżetowy 19 2 8 /2 W J o  chwil: 
obecnej lozpat-tono jut budżet Sekcji Rz tni i 
Rynków i Sekcji ogólnej Magistratu- Ostatnio 
rozpatrzony zostali udżet Wydziału Drogowego 
i Wyuzialu anallzacyino-wodociągowa >.

, Komisja wnios‘i  szereg ronrawek, a mię­
dzy innemi zwiększył? o 23,000 zł. pozycją wy­
datków Yy-lziału kanalizacyjna-wodociągowc.'o, ;

W piątei Komi.jł; przystąpi do obrad nad 
preliminarzem budżetowa m Wydziału Szkolnego 
Magistratu m. Wilna, (s)

— Zwl v- «nie dodatkowego budżetu m. 
Wilna. Jak się dowiadujemy na tkarek opinji Ko­
misji Finansowej dodatkowy prelimin .rz budże­
towy m. W Ina na rok budżetowy 1928/29 zwięk­
szony został na ogólną sumę 200,000 zł. (s)

— Pożyczki na remont drohnycL nieru­
chomości. Jłank Gospodarstwa Krajowego przy­
znał ostatnio Komitetowi Rozbudowy m. WI. la 
trzecią zrzędu pożyczkę w kwocie 50.000 zł. na 
remont drobnych nieruchom ̂ Sn. w związku e 
tem Komitet Rozbudowy m. Wilna w ooczątl ach 
kwietnia przystąpi do wydawanii. właścicielom 
drobnych nic uchomości pużyczek na remonty 
swych oomów.

Wysokość wydawanych pożyczek nie będzie 
przekraczała 1000 zł.

— Lagistiat roztaez opiekę nad przytuł­
kami miejskimi. Wydział Opieai Społecznej Ma­
gistratu m. Wilna ostatnio znacznie nleoszy' wa­
runki życiowe w przytułkach miejskich, *-'ydamie 
zwiększając aacje żywiośclowi i zaoaatrując 
mieszkających w przytułkach miejskich w świeże 
ubranie i , ielizr ę (sl

— Frekwencja w kinematografie siei- 
skin:. Podług oprucowaiego ostsftjśt zestawieni? 
w ib. miesiącu kinamat. (raf miejski sprzedał 
55,005 biłetó'u n> ogólną s-m ę 31,yI2 ?ł, Poza- 
tem Magistrat udzielił 3766 bezpłatnych biletów 
dziecion. z ochron Ł87u niezamożnym azieciom 
szkó> powszechnych i 540 żołnierzom garnizonu 
wileńskiego, : « '

Razem w przeciągu ubiegłego miesiąca 
udzielono 13.199 Bezpłatnych wejść.

— Przygotowania do wzięcia przez Wilno 
udziału w pov szechrej wystawkę krjjowej w 
Poznaniu. W dniu 17 b. m. w lokalu Magistratu 
m. Wilna odbędzie się zebranie zainf resowanych 
czynników w sprawie wzjęcid przez Wilno udziału 
w powszechnej wystawie krajowej w Poznaniu w 
roku 1929. (s)

— Przetarg na dostaerf węgli W końcu 
kwietnia b, r Magistrat m. Wiln: ogłosi przetarg 
na dcs.awę węgla dla potrzeb szeregu instytucyj 
miejskich.

W przetargu będą mogli wziąć udział po­
szczególne koncertj węglowe, (s)

SA M IT-RNA
" * I

— Lustracja sanitarpa za ;ł-idów fryzjer ■ 
skich. W dniu onsgda:szyui specjalna komisja sa­
nitarna przystąpiła do lus aci i anitaruei zakła­
dów fryzjerskich na terenie m. Wilna. (s>.

IP lłA W Y  F R n S Q W L

— Konfiskaty. W aniu wczorajszym Staro­
stwo Grodzkie w Wilri* ałożyło ar szt na Nr. 
12 .Głosu Wileńskiego'i Ni. 2 gazety biatorusiciuj 
„Wolr Prac."'.

Obie Konfiskaty zostały .larożom. na pod­
stawie punktu I rozporząaz.jia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 10.V-27 r. o prawie praso- 
wem, w pierwszym wypadku z? anykui p. t. „Po 
wyboracn*. w drugifti za artykuł „Koniec Pawiu- 
kowszczyzny*.

Całkowity nakład obu pism ipieczętcv. any. 
Sprawę sttisrowano do Sądu. Nu ła«n< ockarżo- 
rych zasiądą znany „bojówkara * i decki Pioti 
Kownacki i wdawca Woli Pracy' Filip Nazaruk.

Z  U N IW E R SY T E T U .

SPRAWY AKAPEMlglCjaB
— Dwad/e kol. kol. Absolwentów Medy­

cyny. Zawiadamiam, że we czwanek dn. 15 marca 
r t .  o gudz. 7 wiecz. w gmachu głównym sala 
(i)  odbędzie się zebranie Absolwentów' W-łu Le 
karskiego.

Upraszr się o punktualne staw.enie się.
— „Czwart.il Ak den ickłe'. Prsgram dzi­

siejszego Czs artku wypełni „Szopka- przezna­
czona specjalnie dla akademiKóv, którz 1 zapłacą 
z? wstęp tylko 20 grotiy. Okaija szaloi.a i v do­
datku ostatnia, bn _zisiejszy „Czwartek* tc ostat­
ni przed lerjami Wielfanocntini.

Jeśl’ mowa o Szopce, tr przypominamy, 
że wileńska pubi czi.ost będzie megłu jeszcze 
raz Szopkę zobaczyć w sobotę 17 marca o 
20-ej minut 15 i w niedzielę 18-go marcu o 17-ej 

o 20-tej minut 15.

, s p r a w t  s& kzh  m ,.

— Powszechne wykłady Jniwe-iyteckie. 
Wic czwartek, dnia 15-go marca 1928 roku o go­
dzinie 7-ej wteczorem w Sali iadeckich ni- 
wersyteti Stefana Batorego w Wilnie nrof. A fons 
Parczewski wygłosi odccyt p tę „Kościóf za 
Piastów.

Wstęp 50 gr, dla młodzież] 38 gi,
— P omocja. ■ rzwartek dnia 15 b. m. od­

będzie się w Aul. Koiuin,iowe: Uniwersytetu o 
gouz. 12-ej promocja p. Magistra Osnco? Achma- 
towicza, starszego asystenta Zakłudu Chemii or­
ganicznej, na do (tora chemji.

Wbtęp wolny.

— Wlzytacj4 wileńskich szkół muzycznych. 
Dowiadujemy się, że od uwóch dni bawi w Wil­
nie radca Ministe-stw? W. P. i O. P. p, Jan M> 
kietta. który z ramienia Departamentu Srtuk> ma 
przeprowadzić wizytacj j szkó' muzy-.znych w Wti- 
i le. Vrczoraj po -byciu konferencji r  kif równi­
kiem Gddziaiu Sztuki Uizędu Wojewódzkiegc 
konserwatorem Renerem, p. Mikietta rczpoczą, 
wizytację od Konserwatorium Muzycznego.

ułfc ZWlĄŁ. 1 STOWARł .

— Racn spółdzielczy. Wedrug ostatniego 
zcsMwler>?a cytrowego w przeciąg ubiegłego 
miesiąca lutego nu t; renif województwa wileń­
skiego w nastęj ujących miejscowościach zorga­
nizowane sostały Kasy Sttfczyka: W Zabrzeziu 
(pow, wołożyński); .w Wałówce, Nauryszkach 
e-yrynij i Moryniu (pow nowogrodzki) w Twe- 
reczi (pow. święciański) i Grsebociczach (pow 
liazki). k -

Po latań, w stadj.m orgamzacyjnem są 
pratj nad utwu.zeniem Kas Stefczyka w Suża 
nach i Oikienikach (pov. wileńsko-trocki). (s)

— Legalizacja statutów. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zalegalizowało statut komitetu 
budowy kościoła pod wezwaniem Sarca Jezuso­
wego w Wilnie.

Władze wojewódzkie zalegalizowały sta uty 
następujących stowarzyazeń: Chrześcijrńskiego
Zjednoczenia Rzemieślników w Wn.il (siadziba 
w krokach). Wileńskie TowgrzystroFilozoficzne, 
Policyjny Klub Sn-s*tow;r w Swlęcianacb, Kólkc 
Rolnicze w Lebitdziewie (pow. mołoleczański) 
oraz Żydowskie Stewarzys rnie Dobroczynne 
„Gr-nitua Chessed* w Parcfjanowle (pow. ćzi- 
sieflski).

- EĘBRAKIA i O D C rY T f.

— Z Wlleflskleg* 3anku 2 (emskiej, i. Dai- 
iiaj w dn. ir  b. m. odbędzia się o godz. 18 w 

lokalu orzy uf. MicKiewic-i 8. zwyczajne zebra­
nie akcjonarjuizy Wileńskiego Banku Ziemskiego.

A RTliTYCZNA.

— Wileński przemys* ludowy na wy utarta 
w Staassbnrgn. Towar, ^stwo Bo^ier»r u Prze­
mysłu Ludowego w W iltie wyaf/ ’ r najbliższych 
antach armodzuły ludowe z Wileńszczyzny na 
wystawę do Strassturga. Wystaw„ organizowana 
przet Komitet „Przyjaciół Polski* działający w 
Scisłem porozumieniu z Kousuutem Rzplte Pol­
skie] w Stras,"D Tg- m? na celu dać poznać publfcz 
noścł alzackie; .'oiską, jej priesałcść jej twór­
czość w dziedzin  sz.uki ludowej, d -koracyinej 
i t. d., a niez«lei',nie od ideowego pod.;łaau może 
mieć również praktyczną doniosłość, jaka środek 
propagandy gospodarcze ,

— Z Muz lum Etnograficznej U. S. B. 
Jak się dowiadujemy Zarżą Mureum Etnografie: 
nego U. S. B. prjgnąc umofiiwiC szerszei-U ego- 
łowi społeczeństwa poznania bogatych zbiorów 
samodziałów ludowych, przedmiotów służących 
do uprawy roli, rybotfstwfc,: tkactwa, wytworów 
aeramiki ludc~ej i t. d. otworzył mureum dla 
zwiedzających: 
w poaiedziata i od godz. 11 
„ wtorki i „ „ ł  —
„ Środy „ „ 1 -
„ czwartki r- .  „ 4 —

Muzaum mieaci rię przy ui. Zamkowej U, 
gmach Uniwersytecki Wstęp wolny. r

12 i 
5 i 
3 
6.

od 2 — 3-ciej

'• ^  Z POCZTY,

— Zi Inlę 4e agencji pocztowej. Z d lien
5 marca b. r -winlętc agencję pocztową Milczą, 
w pow. wilej&̂ kin: wojew. wileńskie,

-  Skan i.,iii. - : nnhcji' iowanie pocziy
na szlaku Prztunyżl—Wilno. Od dłuższego już 
czasu szereg óstfb stale korespondujących z Prze­
myślem uskarża sie na złe funkcjonowanie poczty 
nt przez rzen Wińoo—Ppzentyśi.

Zdarzają rię wypadki, że listy* wysłane z 
Przemyśla wędrują po całej Polsce mimo, ic  w 
-dresl. wyraźnie jest wskazane iako mieisce 
pi zeznaczcnia m. Wilno

Oto mamy przed sobą list ze stemplem 
Pizemyśla 8 b. m. który do V'llna szedł całych
6 dni i dopierc 14-go b, m został adresatowi do­
ręczony. .

Przyglądając się uważnie kopercii zauwr- 
żymy stempel Kalisza z datą 12 b. m. mimo iż 
K-liśa nie eży nr drodze Przemyśl—Wilno.

: ■ R A  W j KOBCTTNiCZS.

— Zecerzy orakarń żydowskich otrzym. 
podwyżkę Jak j iż podawa’ y cnegdaj zecerzy 
drukarń . ^dowrkich zażądali od oracodawców 
podwyżki swych uposażeń. Powstał] na tem tle 
z-uarg został przez przyznanie ztearom 10% poe 
wyżk1 zlikwidowany, (a)

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— iCnpcy żydowscy domagają sir powięk­

szenia składn jsobowego Remisji scacunk#wej 
Onegdaj do prezesa Wileńskiej Izby Skarbowe, 
p. Mateckieg zgłosiła się delegacja kuoców żv- 
dowskich, która :nte rwenjowała w ąpraaae zwięk­
szenia ilości członków Żydów w Komisji Siacun 
kowej w nowooowstałym czwari ym reionic p~ 
datkowvm. Ze względów zasadniczych petycja 
kupców żydowskich została załatwione odmownie

2 POGRANICZA

— Ujęcie przemytników. Onegdaj w rejo­
nie D u k s z '  patr_l K. O. n-u ratrzymata awóch 
przemytników, krłnzy u£ łowali przeszmugsować 
z Litw» do Polski kijku koni, >

Aresztowanych przemytników ooeiłano dc 
dyspozycji władL adiniristracyjnych. (s).

R O Z N F

— Ostatni dzień wystawy drobiu. Zoig*- 
nizowana staraniem Wi rńskiego Związku Hodow 
cóv Drobii i Związku Kółek Rolniczych wystawa 
d obiu i_ gotebi, mieszczą-i się przy zbiegu ulic 
A ickiewiczi i Wileńskiej w byłej i*cżużalni woj­
sko: 'ej w d,.iu Jutr*.ejszym zosti <iia ramknięta. 
Osobom, .tóre siń interesuję hodowlą drobiu i 
gołębi radzimy pośpieszyć i r bejrzeć osobliwości 
.ptasitgo aa st a*.
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Nowości wydawnicze.
W obec pew nych trudności w zam ieszczeniu  

na h m a c h  ,K u rje ra  W ileńsk iego" obfitego m a- 
terja łu , nadsy łanego  n im  z różnych  stro n  c raz  
w obec za in teresow an ia , jak ie  w zbudziły o  la tn le  
w ydarzenia w w ileńsk iara  życ j  Iite racko-dzienn i- 
karsk iem —g ro n o  csób , p o sa d a ją c y c h  ciekaw e do­
kum enty  ośw ietla jące działalność i ro lę  w tem  
życiu p. Cz. Jankow sk iego , postanow iło  wydać w 
najlepszym  czasie o so b n ą  publikację, k tó ra  w szech­
s tro n n ie  i ź ród łow o  om ów i tę  dziedzinę naszego  
życia społecznego .

Broszura dfa strzelczyń.
W tych dniach ukazała  się w ydana przez 

Zw iązek S trzciecki b ro szu ra  p. t. „D la S trze lczyń" 
D u c i ib 'o ro w a  pod red ak c ją  I. Szycuowssd j, re ­
fe r e n c i  P'ra:y K obiet K om endy G tów nej Związku 
S trzeleck iego .

B roszu ra  ta  pośw ięcona sp raw om  wycho­
w ania o b y w ate lsk ie .o , p izysposob ien ia  w ojskow e­
go i w ychow ania fizycznego k o b ie t cdźw ierciadia 
c a ło k sz ta łt tych  zaga in leń  ~a teren ie  Zw iązku i 
s łancw i cenny m r te r ja ł o rien tacy jny  w pracy p 
w. i w. f.

F achow o i s ta ran n ie  opracow ane artyku ły , 
szereg  ciekaw  ch futografij z życia strze lczyń . 
czynią to  w ydaw nictw o w artościow ym  nabytkiem  
dla Z w iązku S trzeleck iego , jak  . dla szerszego  
ogółu .

Co każda m atka czytać powinna!
W yszedł z druku n iezw ykle in teresu jący  i 

p eży te rzn y  Nr. 5  dw utyg. .M łoda M atk -".
W n u m t.-e  tym _ czytam y arty k u ły  w ybit­

nych lek irzy . Na pl?n pierw szy wys iw a i»lę arty ­
kuł: S m r to r ja  i pensjonat! ula dzieci dr P. B au.u- 
ryter.-, dalej czytam y „Kilku słów  i p snukciach 
ich bigjenie*—e r. J M ozołow skiej, „ O d k rz y k i­

w anie pokarm u"—zabiegi—o raz  „M iesiączkow anie 
a karm ien ie" dr. J. m iszn iew sk ie jc , „K westja 
seksualna  u m ałych dzieci"—dr. A. K lęska, „Cha­
rak te r czy dob e i  logi" — dr. C. B ańkow skiej, 
„W tram w aju"—M. M atuszew skiej, o raz  odpow ie­
dzi na listy  rodziców . .

Jako  d o d a tek  a o  dwutyg. „M łoda M atka" 
do łączono  bard o ładnie p rzedstaw iającą się tabli­
cę ro b ó t o ia z  fo r irę  bibułkow ą w p o stac i fartusz­
ka  dla m ałego dziecka

Teatr i muzyka.
Z Reduty.

We wtorek odbyła się w „Reducie" 
premjera interesującej t rzadko widywanej 
na scenach naszych komedji świetnego, 
przedwcześnie zgasłego dramaturga Tade­
usza R ttnerr p. t. „Wilki w nocy".

Szczegółowe sprawozdanie z tej sztu­
ki z powodu braku miejsca odkładamy do 
jutrzejszigj numeru. ,

— T ea* r „R eduta*  n i. PoJiular.ca. „W ilk i 
w n o cy "  D ziś j  go Cz 20-ej, p a  raz  f z e c i  ko ­
ni ed ja  w trzech  o d  łan ac h  T adeusz? R ittnera  p. n, 
„Wilki w ocy".

— Juu  o „W ilki w nocy".
-  „W .lk i w n o cy "  n a  rzecz  m edyków . 

W so b o tę  dn. 17 b. m, ;*odz 20-ej odbędzie się 
p rzedstaw ien ie  kom edji R ittnera  „Wiiki w nocy* 
na izecc  K asy Zapom ogow ej Stud. M ed>ków  U. 
S, B. B ilety w sprzedaży u cz ło n ió w  K sy.

-  „ S u łk o w s k i"  d a  m ło d z ie ż y  sz ' o I te j .  
Ju tro  i w robo tę  o godz. < i j  oopoł. za zgodą 
K uraturjum  O k r iz l  ofn. W d tń sk ip fo  odbędą się 
dwa p rzed s ta " ie r ;a szko lne  sz tuk i S t. Ż ero m ik ie - 
go „Su/kow ^ki". Z głoszenia szkó ł na bilety  przvj 
niuje S e k re ta r ia t Reduty o d  godz. 10-ej dn  2 - a  
popo l i od  6 do 7 m. 30 wiecu, przyczem  każda 
szko ła  o trzym a od zakupionych biletów  0 proc. 
bezpłatnie .'la  n a jn iezam ożm ejszychuczn iów .C eny  
m iejsc*po 30, 40, 50, 60, 80 gn. i po 1 zł.

— T e a tr  P o lsk i s a la  „ L u tn ia " .  D z ś p o r a z
o sta tn i c iesząca się w yjątkow em  pow odzeniem  
sztuka D ym ow a .Ś p iew ak  w łasnej n iedoli".

— J u trz e js z a  p re m je ra . O s t- t  ,a now ość 
tea trów  europejsk ich , o ra z  w arszaw skiego  le tn ie­
go, kom edja w ęgierska B ela S tenes.a  „ i-ie  nżt-nię 
się", ju t io  w chodzi na re. e rlu z r Te tru  Polskiego.

S ztuka posiada kap ita lne  sceny o raz  j . s t  
sa ty rą  na  ooecny  m odny sa lo n . Kolę g łów ną k o ­
biecą, m "  dej „gars&nk-" gra Z. K uszlów m , jej 
„m odną mam usię* j L arow ska, inne ro le  głów ne 
graią p .d. Z. M olska, M. M akarczyków na, W yrwicż- 
W ichrowski, Lenk, O polski i inni.

— O b c h ó a  <mienin M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o . 
W n iedz itlę  nadchodzącą, jak o  w wigilję Imienin, 
T ea tr  P o lsk i w ystaw ia dla nai zerszycn w arstw  
publiczności, s z a ó ł i w o jska  „Ko is ty tu c ię ' G or­
czyńskiego, poprzedzoną słow em  okolicznośc!owem 
nrot. W ierzyńskiego ( p o o ą te k  o godz. 5 m . 30 
popołudniu).

— W pon iedz ia łek  zad o godz. 8 m. 15 w. 
grani będą „U łrni ks Józefa". P rred  przedstaw ie­
niem  prof. J. W D rzynsk ' wygłosi przem ów ienie. 
Ceny m iejsc od  20 gr. do 2 zł. 50 gr.

— P o ra n e k  n a  c e k  ku iti-r -lrc -osw iąto—r  
Z w iązku  D ru k a rzy . W n e iz ie le  18 b. m. o gt.dz. 
12 m. 30 Dopoł. oobędzie się w T e s tn e  P olsG m  
na cela ku ltu ra ln  .-ośw iatow e Związku D rukarzy 
po ranek  o program ie nadw yraz bogatym  i m i -  
m aiconym . S czególy b ędą  oodane niebaw em .

— T e a tr  „ N o w o śc i"  ul. D ąbrow skiego Nr. 5, 
Dziś dw a o s ta tn ie  pożegnalne ? r edstawien>arew *i 
p. t. „Hollo! N ow ości*  z udziałem  a rty stów  tea- 
irów  w arszaw skich, k tó rzy  przez czas by tności w 
W ilnit. zdołali pozyskać sym patię  pub.iczncści, 
k tó ra  bawi się cod . eno ie  uO^konale, ok lasku jąc 
ostatn ie now ości P aryża i W arszawy.

K róluje oczyw iście p. D obosz-M arkow s^a 
rozdając*  publiczności o rd ery . U o :z e  zjaw isko 
S tasia  B alceraków na kreuje „M iss America* tańce 
p .r  Jab łońsk ie j : C esarsk ego budzą szczery  za­
chw yt. Pozntem  drrsk.6nsii C nrzanow ski, Szersz- ń- 
sk i i S tróżew skr < swojem* k ap ita ln .m i popisam i 
uzupe łn ia ją  p rogram  obficie

D wa przedstaw ien ia  o  godz. 7 i p ó ł i 9 
i pó ł wiecz.

— W ileń sk ie  T -w o  F ilh a rm o n ic z n e  L eo ­
p o ld  Szp  u c isk i, daje się usłyszeć Wilnu na  je- 
d n rm  recitalu  ■■■ niedz elę dn. 18 m arca r. b. w 
sali Klubu HandL- Krzem. (M ickiew icza 33-a) o godz. 
8 m 30 wiecz. W yjątkow o b te re su ia c y  program  
obejm uje utw orv: C hopin‘a. S /y m aio w sk ieg o , R ó­
życkiego, Z arębsk iego , L iszta, D ebusc‘eg6, Skria­
bina i wykou&ną po faz  pierw szy w W ilnie fan ta ­
zję wsc iodnią „ Is la re y *  Bafakirewa.

W ysięp w spaniałego pian isty  p. L eopolda 
Szpinalsk ' go, zw ycięzcy M iędzynar. K onkursu  
ChoDinowskiego w W arszaw ie w zbudził z rozum ia­
łe za in teresow anie

P ozosta łe  bilety do  nabycia w „O rbisie" 
M ickiewicza 11, tam że p ro g n m y  recitalu .

RadJ
PPOGRAzrf STACJI W ILEŃSKIEJ,

Pala 435 m tr.
CZWARTEK 15 m arca.

16.25. C hw ilka litew ska.
lo  40. K om unikat harce isk i.
16.55. „P łodozm iany  pastew ne*, II odczyt 7 deffh i 

„O rganizacja g soodarstw a" wygł. prof. U. S.
B. Jan  M arszM krw icz.
17 20. T rm ?n-isia  7 W arszawy. „W śród książek* 

wygł. p. H e n n k  M ościcki.
17,50. Audycja literacka w w ykonaniu  artystów  

Reduty.
18.35 „O budow ie m aterji" odczyt z dzisłu  „P rzy­

roda" v ygł. prof. U. S. B. dr. Jan  W e7senhcf.
1 .00. G azetka radjow a.
i 9 20. Sygnał czasu i rozm aitości.
19.35. T ra rsm is ja  kon ce rtu  m uzyki po lsk iej x 

. ATecinia.
?2 30. T ran sm is ji m uzyki taneczne!

PIĄTEK 16 m arca.
11.20. Chwilka litew ska.
16.35. K om unikat Tow arzystw ? J O brony  Przeciw- 

gnzow ej.

16.50. „Jan K asprow icz" edezy* z działu „L ite ra ­
tu ra" wyg*. T adeusz fcopalewski.

17.20. T ransm  «ja z K rakow a. O dczyt p. t. „D o 
źródeł uk ra ińsk ie j tw órczości literackiej* wy- 
iłosi prof. U niw ersytetu Jaglell. dr, Bohdan 

Łebski. s - -
17.50. K oncert popołudm 'o'*’y o rk ies try  oęte j 1 p. 

p. Leg. pod dvr. D rc f .  Feliksa K oseckiego.
19.00. G aze 'k a  rad jow a.
’V.25. Sygnał L.zasu i rozm aitośc i.
19 .35 . Skrzynka p o c z to w a  wygł. k ier. progr. P . R. 

w W ilnie W itold H ulew icz. ,
20..5 . Transjn*s*a kon ce rtu  sym fonicznego z Pil- 

harm oriji W arszawskiej.
22.05. K om unikat P. A, T.

Mila Mi
— S am o b ó js tw o . W celu sam obójczym  wy- 

r i ła  s iblim atu T  G , ram . przy ul- K a!w aryjsk:ej 
140. D eseera tkę  przew ieziono  do szpitafc św. Ja- 
kóba w st? nie oudzącytn obaw y o  życie. P rzyczy­
na targnięcia sie rra ż y c ie -  chorob3 n ę ż a  i spow o­
dow ane tem  ciężkie w arunki im terja lr.e .

— K ra d z 'tź e .  N osonow i Kacewowi izm . 
przy ul. W'. Św iętych 17, w dniu 13 b. in; z mie­
szkan ia jego skr/sdz o n o  za p om ocą  w łam ania, ró ­
żną garderobę w art. 500 *ł.

— Szym onow i B asfockiem u zam. i przy  ul. 
Z d o n e j 7. w dniu 13 b m. z podw óu  - .  dom u 
nr. 19, p rz  uj. Wic gry, sk radziono  konie  z w o­
rem  S tra ty  1000 zł. ■ L *

Na prowincji.
— P o la ry . W skutek wadliwej konstruncji 

kom ina w ybuchł pożnr w m ieszkaniu Józefa K o­
tle  skiegn, we wsi G rykienie gm. rzeszańsk iej. 
O gień straw ił c  .m  m ieszkalny, sprzęty  uom ow e, 
o w c e  i 2 jagn ią t. S traty  w ynoszą o k e fo  4000 zł.

— W maj Szym kow szczyzna gm. budsław - 
s'«ifj w skutek  złej kunstrukcii kom ina, spalił się 
dom  m ieszkalny i chiew  Jana  R eczyckiego. S tra ty  
w ynoszą 3000 zł.

KINO „HELIOS", ul. Wileńska
K I  A  c r P I l l P *  Zuoełnie nowy repertuar.

Występy ulubieńców publ. 
artystów scen wnrszawskkh:

N. B O L S K I E J
A. C I E L E C K I E J ,

W. ZDANOWICZA
JM. DOBROWOLSKIEGO.

P eśni. .tk tu a ij j. O sta tn ie  szlagiery  W arszawy 
Na zakończ. „LOzLCZKO* opereiaa w 1 akc<e, muz- 

6c,cTkows-i -£o. Wvk. co. Bol ka 1 Zdanowicz

58. PREMJERA! O lśniewający program!
VT f t l c n a n i o t  F ,m 0 św iato-ry u roz- 
i l l  W C I L -  C II  1 1 C  i glosie! N^jwybiln. arcy­

dzieło prod. 1 9 2 8  r. w wykon, a r t y s tó w

M oskiewskiego 'Teatru Artystycznego

Ul. 1

PRZEDSTAWICIELSTWA
na M ałopolską, p o w a ż n y c h  f i r m  krajowych ewent. ze składami

konsygn. przyjmie
Pieryyszorzędna Biuro Mandlowe wa Lwowie.
Zgłoszenia pod szyfrą „PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ" do Gi-r.er: Escsp^dycji Ogłoszeń,

L^ów, Legio, ów 1, I o. 764

Lokuj erny
w szelkie sum y pien iężne na 
oprocen tow an ie  pod dobre 

zabezpieczenia.

Dom H.-ti. „Zachęta
Gdańska 6, telef. 9 05 

748-2
D ram ct życiow o-obyczajow y w 12 ant. \ głów. ro lach  nas^a 
ro d aczk a  ? m d * M A  IN O W SK A , C T E C H O W A , KLIMÓW  

: i inni. Film  pełen em ocji i poryw u.
B ilety h o no row e n .ew a*n^. PocrąteK  o g. 4 e j. 765

PRZETARG

u
Kino Kolejowe
„Ognisko

(obek dworca 
kolejow. g o )

Dz.śl Wielka sensacja ala nassych bywalców. Przepiękny sensacyjny drantał wschodni

WiIp.a..tach „Kawiarenka w Kairze'*
Rzecz dzieje się w Kairze oraz w jeunym z wielkich miast amerykańskich- 

W roli głównej PRISCILA DEAN 
________W kasie kina nrstyjmuie sie zapisy śoiewu u p. M,. WOROTYŃSK1EGO._______

KINO

*4

i t

IłL. V.IELK% 42

WIELKIE ARCYDZIEŁO „SOWKINO1 w MOSKWIE

„ROZBÓJNIK ARSEN"
L ąenda Kaukazks. W roli główrej: K. ANDRCNlKOW. Kaukaski D O U G L A S  
F A I R B A N K S. Atrakcją tego obrazu są: cudowne, malownicze Krajobrazy Kauka 

  zu oraz życie, zwyczaje i obyczaje tamtejszych mieszkańców. '_____ 767

Miejski Kinemslo^rsf

Kiiltnralfib-Ośiflaiowf
SALA MIEJSKA 

ful. Ostrobramska 5)

3d d. 15 go do 20 go irarca b. r. włąwr ie będzie wyświetlany hlm, mflwfększe arcy 
dziefo sztuki / *  ‘ł i . n i i r  I "  K.ł^*ITAN BLOOD).

fihnowej ) f v A v J  W  .  j  f  i  £ -  M o r s k i  dramat w 12 a k ­
t a c h ,  p o d ł u g  s ły n n e j  powieśri Rafaela S«batini p. t „Kąpitan M ś c ic !e l“ . W ro I ? c h  
g łó w n y c h :  L  W A R R E N  K E R R I G A N  i J E A N  P A IG F , w  poczekaln i koncerty  „R adio". 
O ri ies tra  pod dy rek c ją  p. Wł. Szczepańskiego. K asa cz y n n ; od  godz. 3, i .  30. J o czątek  sean ­

sów  o  godiż. 4 -ej. O sta tn i sean s o godz 10-ej. C eny letów : -jarte r 80 gr.. b a lk o r  4u gr. c
N astęony  p ro g ram  „ P O K U S A ". 768

CZY O D G A D N I E C I E ?
nie l o t e r j s

' nie podział.
T ak  drog ie  I b e ż ą o  ne  w dzisie jszym  czasfe kam garny na u b ra ­
n ia  i k o stju m y  dam skie, b ieliznę d am ską i pościelow ą, g o to - e  
ubr inia m ęsk .e , k o łd ry  w atow e, p .ó  na na b.eliznę i inne w ar­
to śc iow e p rzedm ioty , m ożecie u r.as o trzym ać  zupełn ie  b ez ­
płatn ie .

Nfbma żadnego  ryzvka .N iepow odzen ie  w ykluczone. P ro ­
sim y nadesłoć  nam  Drawidłov e rozw iązan ie  obok  um ieszczo­
n eg o  za lania, lite ry należy u łożyć w s erz, k tó re  o zn a c ra  
r»y m ta ta  p c is ł e Wraa z  zadań em prosim y w liście podać  

dokładny ad re s  o raz  załączyć znaczek  pocztow y, na co  o trzym a W. P. szczegó*owy p ro sp ek t 
i n iespodziankę. P o siad am y  dużo listów  nzię czynnych.

Przedsiębiorstw o Handlowe ,,REKORD ', Łódź.
____________  Sl<r y n h a  Pocz o w a 178. O d d z ia ł Z 9. 720

Z - A - N - O - P - N  

B L - I - N - L - U  

L -  N - O - W -  I

T inińsito  przyjm u err.- i _ wy- 
Uulunlię so k ieo p ro cen to w an ie , 
zabezp ieczoną z ło tem  i sreb ­
rem , odbiór lok t  natychm ia-

-.“ LOMBARD
Plac K atedralny , B issup ia  12, 
tel. 1 4 -'0  w ydaje  bez ogran i­
czen ia  p o ^ y c k i na zaataw  źlo- 
ta , sreb ra , brylan tów , m ebli, 
obra rów, fo rtep ianów , afftom ó- 
b ili i ró rnvch  i w a r ó w . 757-3

D yrekcja Koldi Państw ow ych w W ilnie n in iejszem  ogła­
sza p rze ta rg  na oczyszcza 4e i dezynfekcję w agonów  o so b o ­
wych . a zac.i W Ino w o k re s ie  o d  dn ia  1 m aja 1928 ro k u  do 
dn ia  1 m aia 1929 to k u .

Rfeflektąfici w inni złożyć do specjalnej sk rzynk i w P rezv - 
d jum  ly rekcji (W ilno, ul. S łow ackiego N r. 2) .iie później 15 
kw ietn ia 1C2U ro*u  do godziny 12 w  południ?', o ferty  w zap e- 
częt' w anyc” i zalakow anych k o pertach  z napis em „P rze ta rg  oa 
oczyszczanie w agonów  osobow ych  w W ilnie" z ćo łącz-n iem : 
1) kw itu Kasy G łów n j D yrekcji na w płacone 460 zło tych  ty - 
.ułem  w adjo tr i 2) pi.-emnej deklaracji, że w arunki ogólne wy­
konan ia  r. bó t i przep isy  techn iczne  są  ubiegającem u się o  ro ­
boty  tna ire . ’

W ofertach naieży  w ym ienić ceny za  oczyszczenie je d n e ­
go w agonu, oddzie lc ie  za  g run tow ne i oddzieln ie  za pobieżne 
na każdy  rodzaj w agonów : w yściełanych - 2, 3 i 4 osiow ych, 
tw ardych 2, 3 * 4 osiow ych oraz bagażow ych pocztow ych i sy ­
pialnych z uż* :iem  o dku rzacza  e lek trycznego  oraż  ceny na  te  
wagony b tz  < idkurzacza.

W arunk i prz targu m ożna przejrzeć w B iurze I O ddzia łu  
M echanicznego w W ilnie (przy  parow ozow ni).

W r*zie cofnięcia z łożone j oferty  w czasie rozpraw y 
ofertow ej, ja k  rów nież  w w ypadku oam ow ; strw ien ia  sie ao  
poapinania um ow y no przyjęciu p rz tz  D yrekcje  złożonej oferiy, 
p-zećsięc io rca  traci w adium  i takow e pizelew a się n a  dobro  
Kolei,

T erm in w ażności oferty  o k re ś la  się 6-ciu tygodniam i. J e ­
żeli ubiegający się o ro b o ta  nie m oże ak cep to v u ć  tego  term inu  
to  winien sam  usta lić  term in w ażności sw ojej o ferty .

P rze ta rg  m oże być uniew ażni ny bez podania  pow odów  
i DyreKcji przysługuje praw o w yboru przedsięb io rcy  n ieza leż­
nie u a  ren .

N ieuw zględnione oferty  p o zo sta ją  bez odpow iedzi.
O ferty  nieodpow iadające jednem u z powyżej w ym ien io ­

nych w aru n só w  p rzetargu  uw zględniane nie będą.
W razie  n ieu trzym ^m a się na prze targu , w adjum  zostan ie  

zw rócone,
Wydział Mechaniczny Dyrekcji K P

138/295l/VI-0 w  W iln ie .

Przedsiębiorstwo budowlane
potrzebuje TECHNIKA dobrze oznajmionego z pro­
wadzeniem robót BUDOWLANYCH orar z robie­
niem KOSZTORYSÓW i rachunków takowych. 
Oferiy z  wymieniensem prowadzonych rofiót i ży­
ciorysem nadsyłać do Administracji’ „Kuriera Wf- 

■cńskkgo" pod „A. L.“ 758-2

, i : ! U i  uliif 

DiOZda 19 II. 9.
i i n a

Pożyczki
niskoDroceotGvire za*'at- 

w i» ? ry  b e z  kosztów 
w stę p n y c h  

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ack iew icza  2 1 . o95-0

2 duże Słoneczne pok‘ ed c  wj -
n iię c ia  z praw em  korzystan ia  
sa lonu  i kuchni, t. m że su rz t-  
da je  się uw,i m ahoniow e łóżka  

! inne rz j czy:
Ul. Mickiea icza 24—9. 701-3

Zgubioną
książkę  w o s< i wą, wyd. piiiez 
P . K. U. S-*ięciany na im . Le­
wina S im ona, uniew ażnia się.

’ 7-3-2

Naj tarszy ns Kresacn Wschodnich 
Zakład ogrodniczy i handel nasion

ul. Sadow a 8 
* WILNO,W. WELER

(is tn ie je  od  1860 roku ). T elegram : W ELER—W ILNO. 
Filja u'. ZAWALNA 18

poieca w szelkie nasiona gwarantowane.
i Cenniki na ż ą ia n ie  w ysyłam  niezw łocznie. 684-3

ulZmafria 30.
103

m m m m
Dr.- n-ed.

t OKLŁWiHt
a s y s t e n t  Kliniki  Uszno- 

Gardlanej U.S.B. 
pizeisrow drił się na 

ul, Mickiewicza 74 m. 9 
i przyjmuje c h o r y c h  na 

uszy, nos, gard o i płuca 
Codzienni * c;d 8 — 9 rano 

i od 4—6 Dn.

Dr. KAPŁAN
Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11, 

telefon 640.

Gle.tę
minię, b i d  cłoW:aną i 

giiokę do pomulowama 
dostarcza hurtowo 1 czę­
ściowo po cenach konku­

rencyjnych
, JV, MARKOWICZ 

w  Chrzanowie, 
Małopolska. 681-2

Dzierżaw
kilka do objęcia zaraz.

p os 'adam y  . 
D om  H./K. „Z A C H Ę T A ", 3  
G dańska 6, telef. y-05. 12

W Z P Nr 13 4 Ot

36 6

——  Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiamy, że

otworzyliśmy w Wilnie przy ul. Rudnickiej 25

SKŁAD PAPIERU,
materjałów piśmiennych i rysunkowych

Ś  M. Kantorowicz i Sz. Fiszer.
Skład nasz otrzymuje w prost ze znanych fabryk odnośne wyroby ur w iel­
kim wyborze i pfetw szorzędi.ym  gatunku, przez co mamy możność do­
starczyć naszym Sz Odbiorcom w zelkich żądanych towarów oo cenach 
bardzo przystępnych i warunkach aogodnyrh Wykomn e zsmóz-ień szyb­
kie i dokładne. ,

Z poważaniem
M. Kantorowicz i Sz, Fiszer.

766 Skład papieru i wyrobów piśmiennych.
Wilno, Rudnicka 25.

Folwark
o 28 kim . od  Wilna sp rze­
damy natychm iast. Z iem i 50 
ha, o rnej 30 ha. bardzo  d o ­

brej. Z abudow ania.
Dorn H./K „ZA CH ĘTA *, 
Cid ifijka  6, telef. 0-' 5.

!

756-1

Zastępstw o
udzielę

na kierownik! rowerowe, 
wywrotki, najnowszy mo­
del wyścigowy. Zgłoszenie: 

Edmund Placek,
Łódź, G ló w n  i 43 762 4

DOKTÓR MEDYCYNY

Spec. choroby weneryczne, 
1 niemoc płciowa, skórne. 
Przyjm. od 9—12 i 4—7

U! Mickiewicza 30. 
W-Z.P 1 ; . 690

O d r. 1843 istnieje

Wilenkln
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne , synialne, sal onow e i 
gabinetow e, k redensy , sto ły , 

szafy, łóżka  i td

W ykwintne—Mocne— 
Niedrogo.

Sp^e&al na rab, no

Bi.

i
C h o r o b y :  w e n e r y c z n e  i 
s k ó r n e .  Elektroterapja, 

s ło ń c e  g ó r s s i e .  
M ic k ie w ic z a  12, ró&  T a ta r ­
s k ie j  1 0 — 2  i 4 — 7 . 691

z*5s>@aca

CALE WI L N O
mówi tylko o tem, że

0 5  J WIE JOLPlir
1 . j e s t  '

najtrwalsze 1 n&jtańsze.
Prosim y przekonać się, 

f i  UL. W I L E Ń S K A  Nr. 3 509
<3SCS>̂ XSl!iXSBeS<3SC&<3X3>®&XZ>@SC3>taSCS>(aXS)(33e&

C H O R O B Y  Vv E H E R Y C Z - 
'N E  i S K Ó R N E . Przyjmuje 

9 —12 i 4—8 
Mickiewicza 4- Teł. 1090 .
W .Z.P. 39___________________689

Akuszerka

Mi M
jLc-yjmuje od 9 rano do 7 w. 
u* Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W.Zdr.i*tr3043 * 692

Pianina
do wynajęcia. Reperacja I 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24 -9. Estko. 435

; Mieszkań
3 - 3 — 4—5 pokojow ycu  po ­
szukujem y dla ",olidnych lo- 

* kato rów . *
V7ileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
M ic k ie w ic z a  2 1 . 702-1

Przy zakupach prosimy powoływać sią na ogłoszenia w ,.f.»urjerze WilcA&kim".

Krawcowa
p rzy jm u je  w sze lk ie  o b s ta la n k i 
na płaszcze, suknie, ubia- 
nia dziecinre, bieliznę it.p. 
Ul. Ciasna 3. m. 4. A. W.

s r s łs t '  up ly sano - 
i - k u lis ty s ja r ,  naj- 

leiiksu;; f  W TaiiS ' ,;*r4ris , f i.  
8 “C i  O ib k rd ćcy  W iiaa , u lisa  
®ieiks €-6, Wie!<i f

prtyb- rd w. Wy- 
iiaja o h u i s r ?  ?s :*piscb K»- 

Sff Charjr1*.
 ... . i ... i i

O  . > A.

kedakcja  I Adr i. u t r a ć J a g i e l l e  r.sk* 3. Tel. 99
A d m in is tn to r

C EN  5 P F fiNUA.BRSTY: m te s ię . 
aia mie* kanf o we- -10 gr (za wiersz 
M jiI*  w G ro d e ie -  O r  t u k n  4

> ’.z»»>D« od koćz. 9—3 ppoł. Naczelny redim-toi przyjmuje od 2 - 3  ppoł. .łeaaktor działu gospodarczego Przyjmuje od godz. 10 d i 10.3, orzec* we wi°r|H i PUtki. Rękopisów Rtddkcja me zwać*
inistiator przejmuje od 9-  Ł ppo łr O goazenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecu. Konto czeicowe K. O . 80.750. Drukarnia ul św . Igna ego 5, Tej. 8 3.

tiiie t odnoaMnlem do lub Dnscy'ką pocztowa 4 zł. Zaarasncą 7zL CENA OGŁOSZEŃ: z» wiar?* miliretrowj przed teksiam—2f gr., vi#Kscle I i H str. — 30 gr., III i IV str. f -  25 ar,. '  tekstem—10
>er*z .pMtowyj kroafk* , at-utujący? i. znfźki, ogł. cyfrowa f tabelowe tkT/o orotaf.
w a l S. t e ł .  3M . i ik ł a a  .3»  o s s e ń  5 - c . j  » m « w y ,  o *  u tw  r l *  IV  fc -w to  ł i  m .  t  A d a n m s ir a c la  .saz trzea**  se b u #  p r a w o  z m ia n y  tó r m i r u  k y  o g t c s s a ń .

Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiew ici.

y


